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ILew olncya w  R osy i.
Wobec nieaoKłaanych i sprzecznych często 

doniesień i dziś jeszcze trudno wyrobić sobie 
ściślejszy pogląd na wypadki niedzielne w Pe­
tersburga Wszystkie doniesienia i relacje, na­
wet urzędowe, zgadzają się jedynie w tem, żfc 
wypadki niedzielne były rprost s t r a s z L e  i 
o k r o p n e  —  a nie niega już wątpliwości, że 
staiy się ta k  o k r o p n e  mi w y ł ą c z n i e  z 
w i n y  c a r s k i e g o  r z ą du .

Lud petersburski zachowywał się z początku 
w s z ę d z i e  s p o k o j u i is i .* z o i o w o. T.umy 
jego zdążały ku Pałacowi Zimowema ze wszy­
stkich stron w zupełnym porządku, śpiewając 
pieśni religijne a nawet chorał na cześć cara. 
Duchowni przywódcy ludu umyślnie ndocznie 
■adali tym pochodom cnamkter ua pół refigij- 
b j, ażeby z jednej strony przyciągnąć do nich 
tańze najmniej oświecone sfery ludowe, które 
nie pojmowały jeszcze należycie politycznego 
celu tej olbrzymiej domoustiacyi. z drugiej zas, 
aby tem wpłynąć na wojsko i odebrać władzom 
bezpośredni powód do zbrojnego przeciwdziała­
nia. Władze jednakże nie zważały na ten wy­
jątkowy charakter demonstracji. Wojsko miało 
rozkaz bezwzględnego rozpędzenia tłumów, a 
wykonało go z bezprzykładną meaal w całej 
Europie brutalnością. Wszyscy uaoczn świad­
kowie wypadków następnych i wszyscy kore­
spondenci pism zagranicznych zapewniają, że 
w o j s k o  d a w a ł o  o g n i a  do  t ł u m ó w  b e z  
w s z e l k i e g o  p o w o d u ,  w chwili gdy zacho­
wywały się znpełnie spokojnie, gdy jeszcze nie 
można było dustrzedz najmniejszego po ich stro­
nie zamiaru gwałtownego oporu .lak donoszą 
zagraniczni korespouaenc'., policja umyślnie za 
chowywaia się biernie i nie przeszkadzała po­
chodom, aby dopuścić je przed front wojska i 
d o p r o w a d z i ć  do  s t a r c i a  mi ędz y  n i e m 
a l udem.

I starcia te były niezmiernie krwawe, lecz 
głównie po  s t r o n i e  l udu.  ponieważ tłumy 
jeszcze w niedzielę były zupełnie niemal bez­
bronne. wojsko stosunkowo m a ł e  t y l k o  po ­
n i o s ł o  s t r a t y .  Od jego salw natomiast po 
iegłr lub odniosły rany tysiące r o b o t n i k ó w ,  
k o b i e t  i d z i e c i .  Charakterystyczny obraz 
niesłychanej tej brutalności wojska kreśl ko­
respondent „Berimer Zeitnng*. Donosi on mię­
dzy innem’ :

„Kie-si* po pełndnm szedł«n na Wasilewskim 
Ostrówjf. na pr.iKjn. oizegn Newy długimni u- 
licami, o niskich domkach robotniczych, nade­
szła grupa robotników, która zupełnie spokoj­
nie szła w kierunku Pałacu Zielonego. Byli to 
jeazcze naiwni, k t ó r z y  i s t o t n i e  w i e r z y l i ,  
że  c a r  i c h  p r z y j m i e .  Nagle a bocznej uli­
cy wypadła k a w a l e r y a  i b e z  n a j m n i e j ­
s z e g o  o s t r z e ż e ń , a  z w y d o b y t e m i  pa ­
ł a s z a m i  r z u c i ł a  s i ę  na t ł u m ,  s i e k ą c  
w p r a w o  i l e wo .  Widziałem rozbite czaszki 
i sączący się z nich na ziemię mózg Kogo nie 
Aarąbaro saabiami, tego potratowały kopyta 
końskie. Trupy tak były poszarpane, że abso­
lutnie nie możne ich było rozpoznać Podobna 
sceny widziałem we wieln stronach miasta. — 
Wszedzie demonstranci szli spokojnie i uro­
czyście, a wszędzie bezwzględnie na nich ude- 
rzano.“

Widoczuem więc jest, że rząd carski, ufny 
w wierność wojska, z góry postanowił pokazać 
ludowi swoją siłę i nieugięPiść, dać mTi );naa- 
cakę“ i odstraszyć od  d a l S z T c  ̂ t a g o  ro ­
d z a j  u p o r y w ó w .

I wojsko rzeczywiście. przynaji^n>eJ w nie­
dzielę i wczoraj, p o z o s t a ł o  w ie r -n e r Zą. 
do wi .  Wypadki, w którycn żołnierza wzbra­

niali się strzelać do tinmów, były bardzo nie­
liczne. Tych „opornych;< zaraz też usu-ięco 
z „linii bojowej*. Jedynie p i e c h o t a  mary 
narki odmówić miała poaobno posłuszeństwe 
z w a r t ą  ma s ą ,  za co ją zamknięto w ko­
szarach, Gwardya natomiast, sprowadzone z pro­
wincji pułki piechoty, a zwłaszcza pułki koza 
ckie, przesadzały się wzajemnie w gorHwości 
pełnienia t e j  s i e p a c z e  i b r a t o b ó j c z e j  
s ł u ż b y .  Dziś dunos/.ą, że w koszarach jedne­
go z pułku żołnierze na rozkaz oficerów zbi l i  
w o k r u t n y  s p o s ó b  n a h a j k a m i  de pu-  
t a c y ę  r o D o t n i k ó w . .  k t ó r a  p r z y s z ł a  
b ł a g a ć  i c h  o l i t o ś i  d l a  b e z b r o n u / c  h. 
Na* et, niesione ua czele pocnodow portrety 
cara me powstrzymały wojska od dawania 
salw A r m i a  do  t e j  c h w i l i  n i e  z a w i o ­
d ł a  r z ą d u  c a r s k i e g o !

Jeżeli atoli rząd liczył na to, że tą  d z i k ą ,  
b r u t a l n ą  s r o g o ś c i ą  stłumi rmch w zarod­
ku i odbierze ludowi odwagę do dalszych tego 
rodzaju p o r y w ó w ,  t o  b a r d z o  s i ę  z a ­
w i ó d ł .  Dzisiejsze doniesienia zapewniają zgo­
dnie, z# w z b u r z e n i *  i d e t e r m i i a c y a  
l u d u  w z r a s t a  j e s z c z e  Na g w a ł t  p o ­
s t a n o w i o n o  o d p o w i e d z i e ć  g w a ł t e m  
Na wieln ulicach r o z b i t o  s k ł a d y  b r o n i  i 
d z i ś  c z ę ś ć  t ł u m ó w  j * s t  j u ż  a z b r o j o -  
o a Nie nrakuja im także znacznych zapasów 
d y n a m i t u ,  tego najstraszniejszego środka ni­
szczącego w takich walkach

słychać że zbiegli z Ro»yi rewolucjoniści 
ze wszystkich stron dążą do Petersbutga, aby 
stanąć, na czele ludu. —  Z o k o l i c  P e t e r s ­
b u r g a  n o w e  n a d c i ą g a j ą  t ł u m y  Od­
wagę i determinację ludu podtrzymują także 
liczne o b j a w y  s y m p a t y i  i s o l i d a r n o ­
ś c i  ze s t r o n y  i n t e l i g e n c j i  i w o g ó l e  
w s z y s t k i c h  w a r s t w  s p o ł e c z n y c h .  De- 
putacye z tych koł usiłowały uzyskać audyen- 
cyę n księcia M i ń s k i e g o  i W i t t  ego ,  ce­
lem przeszkodzenia d a l s z e m u  r o z l e w o w i  
k r w i .  Pierwszy tymczasem kazał im powie­
dzieć, że go niema w domu, diugi oświadczył, 
że s i ę  do t y c h  s p r a w  m i e s z a ć  n i e  mo­
że.

Bząt jak wno.sić można z dzisiejszych de­
pesz, —  do tej chwili jeszcze me jest skłonny 
do ustępstw. Doniesienia o oddaniu d y k t a ­
t o r s k i e j  niemal władzy wielkiemu księciu 
W ł o d z i m i e r z o w i ,  stryjowi cara potwi er -  
d z a j ą s i ę.

Z Innych pogłosek, nadchodzących z Peters- 
curga, lwie „asingUją na uwagę: Piei wsza 
twierdzi, ż e P o b i e d o n o s c e w  n a g i e  n i e ­
b e z p i e c z n i e  z a c h o r o w a ł ,  druga, że je­
dnego z wielkich książąt, podobno S e r g i u ­
sza,  t ł u m  na  n l i c y  o p l w a ł  c z y n n i e  
z n i e w a ż y ł

O rzekomej dymisji ks. Mirskiego i o mnych 
zmianach w rządzie braknie na razie wszelkich 
a u t e n t y c z n y c h  d a n y c h .

Także o dniu w c z o r a j s z y m  mało do tej 
chwili nadesło wieści. Wnosić by z nich można, 
że dzień ten m i n ą ł  s p o k o j n i e j  n i ż  n i e ­
d z i e l a  Wr k i l k u  m i e j s c a c h  w a l c z o n o  
z n o w d , zachodziły także wypadki rabnuku 
sklepów z bronią i w ó d k ą  O wczorajszych 
wypadkach poinformują nas dokładniej dopiero 
p o p o ł u d n i o w e  t e l e g r a m y .

To jedno i w tej Atoli chwili stwierdzić już 
można że ruch rewolucyjny nistylk# nis słabniB, 
lecz się wzmaga i rozszerza. W  najbliższym; 
drwach mają rozpocząć się podobne strejki w 
M o s k w i e .  K i j o w i e  i L i b a w i e. W Mo 
skwie zabromoao już wszelkich zgromadzeń, 
nawet stawania grapami po ulicach W Se- 
b a s t o p o i u  podpalono podobno warsztaty o- 
k r ę t o w e.

W i a d o m o ś ć  o p o ż a r z e  P e t e r s b u r g a  
Di e  p o t w i e r d z a  s i ę

Liczba otiar nie jest jeszcze znana. Piała 
zabitych rzucano na wozy i wywożono z mia­
sta, g d z i e  j e  w s p ó l n i e  g r z e b a n o .  Ran­
nych uatomiast było tyle, że we wszystkich 
s z p i t a l a c h p e t e r s b u r s k i c h  z a b r a k ł o  
ł ó ż e k  i t r z e b a  b y ł o  h o d o w a ć  n a p r ę d ­
c e  b a r a k i .

Brutalne postępowanie whdz carskich o bu ­
r z y ł o  c a ł ą  o p i n i ę  Eu opy .  Najgłośniej 
potępia je prasa a n g i e l s k a .  „Daily Chroni­
cie* powiada, że najwievkszi oapowmdzialność 
spada na cara, który pe, usuł spokojnie w Car- 
Sniem Siole i pozwolił na mordowanie swego 
ludu. „Daily ''Cegrapti* nazywa onegdajszy 
dzień dniem najokropL ejszej rzezi i pisze, że 
„dynasiya Romanowych okry a się sromotą tchó­
rzostwa .;yS

Nawet czeska, prasa, dorąd entuzjastycznie 
wielbiąca Kosyę, pu raz pierwszy znalazła dla 
niej słowa potępienia. „Narudni Listy* zwracają 
sie przeciw urzędowej Rosji i ubolewają nad 
zajściami petersbnrskiemi. które na bardzo długi 
czas mogą zakłócić dobre stosunki i innych Sło­
wian do Rosy i.

Wielką klęską grozą zajścia w Petersburgu 
Rosyi pod względem f i n a n s o w y m .  Wszelkie 
papiery rosyjskie spadają w kursie a szanse 
nowej rosyjsk’ e pożyczki wojennej znacznie 
osłabły.

W tej chwili jeszcze trudno przewidzieć, jaki 
będzie dalszy przebieg tegu ruchn r e w o l u ­
c y j n e g o .  To tylko już jest faktem, że rząd 
carski sam do reszty sie zdyskredytował w oczach 
Europy i że ostatnia g o d z i n a  a b s o l u t y ­
zmu w R o s y  i, m i m o  e a . e j  b u t y  s f e r  
u r z ę d o w y c h  w P e t s r s b i u g u ,  z d a j e  
« i ę b y ć  j u ż  b l i s k a .

(Tsuflramy „N. Returny* i  24 atycznla)

Petersburg. Do g o d z i n y  12 w p o ł u ­
dnie^ s p o k o j  u n i e  z a k ł ó c o n o .  Większa 
część sklepów była o t w a r t a .  Miasto mimo to 
przedstawiało widok w.eik‘ego obozu Na uli­
cach i placach obozuje w koło rozpalonych ogni 
wojske w zupełnym rynsztunku wejennym i 
z kuchniam, pelowemi. Gwardya konna strzeże 
Pałacu zimowego, także wszystkie mne pałace 
carskie i wielkn-h książąt s t r z e ż o n e  są 
p r z e z  w o j s k o .

Petersburg. Względny spokój dnia wczoraj­
szego tlomac/ff tn Lem, że w!. Ik tłmn rubotri- 
ków wyruszył wozora| przeS pełudniem do Car­
skiego Sieła Według innej wersji, przywódcy 
robotników sami podobno zarządzili j>ewną 
przerwe w akcyi demonstracyjnej, aby rozsze 
rzyć i wzmocnić organizację strejKującyeh 
słychać dalej, że z Kolpina zbliża się do Po- 
tor lourga nowy tłum robotników w sflo 20 do
30,000 głów.

Potorsburg. Na całej przestrzeni Newskiego 
Prospektu i na bocznych ulicach obalono słupy 
telegrafu i telefonu, których następnie użyto 
d<> budowy barykad i do rozbijania drzwi ekła- 
dów wódki.

Petoroburg Po niezmiernych wysiłkach po­
wiodło się wczoraj wieczorem naprawić czę­
ściowo o ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e .  Więk­
sza część ulic tonie j e d n a k ż e  w c i e m n o ­
ś c i a c h .

Petoroburg. Z powodu walk ulicznych za 
mknięto wszystkie szkoły

Robotnicy uzbrojeni.
Berlin. Koiespondent „B ell. Tageblattu" 

donosi: Dowiaduje się, że wczoraj w ieczo­
rem 1500 jobotników z rządowych fabryk

broni w Siestrowku zrabowało tamtejsze 
składy broni. Kolej lokalna do Siestrowka 
przerwana w kliku miejscach.

W yprawa do Carskiego Sioła

Petersburg, w  kołach robotniczych twier­
dzą, że jutro dopiero wyruszy do Car­
skiego Sioła armia roootnicza w sile
40.000 ludz:. Przywódcy starają się ją 
Uzbroić, a ż e b y  m o g ł a  p r z e ł a m a ć  z a ­
g r a d z a j ą c e  j e i d r o g ę k o r d o n j  w o j- 
s k o w e.

Petersburg Połączenie między Petersburgiem 
a C a r s k i e m  S i o ł e m  przerwane.

W alka o wodociągi
Petersburg. Panuje tu obawa, że jeśli in ­

ż y n i e r o w i e  sami nie zdołają naprawić i 
w r n c h u  u t r z y m a ć  woóociągow, miasto 
zupełnie pozbawiur-* będzie wody.

Petersburg. W o d o c i ą g i na Wasilewskim 
Prospekcie są znacznie uszkodzone. W tej dziel­
nicy już braki, e wody.

Wzmacnia załogę
Petersburg. R&ąJ postanowił jeszcze zna­

czniej wzmocnić załogę. Słychać, że 8 newycb 
pułków me przybyć z Rewlu, Rygi i Pskowa

B o m b y .
Petersburg. W centrum miasta rzucono na 

huzarów bomoy dynamitowe, które wywołały 
na chwilę wielki wśród nich p o p ł o c h

O f i a r y
Berlin. Korespondent „Berimer Tageblattu* 

donosi, że liczba zabitych ma przekraczać 3000, 
liczba rannych 10.000.

Naczelnik ruchu.
Petersburg. Rozchodzi się pogłoska, że 

ua czele ruchu rewolucyjnego ma stanąi 
Maksym fiorkij.

Posiłki dla walczących,
Petersburg. W tej chwili rozeszła się tu po­

głoska. że tłnm, złożony z 12,000 robotników, 
zdążający do Petersburga z fabryk Kapilowa, 
oddalonych oś Petersburga o 24 kilometry —  
pubił w drodze woitko które usiłewałe g« n# 
wstrzymał;. •

Przerwana komumkacya
Petersburg. Dziś me przybyła tu poczta aM 

z kraju, ani z zagranicy. Wnoszą z tego, że 
rnch kolejowy jest w wielu miejscach p r z e ­
r w a n y .  Wśród publiczności powstało n o w e  
z a n i e p o k o j e n i e

Strejk ogolny w całej Bosyi.

Berlin. Petersburski korespondent .  Lo- 
calanzeigera* telegrafuje: Zanosi Się na 
ogolny strejk w całej Rosyi. Ruch obec­
ny przybiera rzeczywiście rozmiary i cha­
rakter ruchu oyolno-rewolucyjnego. Także 
bowiem inno sfery p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  do 
s t r e j k u j ą c y  c h r o b o t n i k ó w .

Berlin £ Petersburga donoszą: Nieby­
wałe wzburzenie ogarnia coraz szeisze  
koła. B r u t a l n o ś ć  rządu w walkach wczo­
rajszych spotyka się z jednogłosnem suro- 
wem potępieniem. Ogólnie wskazują na to. 
że robotnicy nie mieli pierwotnie złych

zamiarów /e nie chcieli uzyc ywałtu.
Nailenszym na to dowodem żr w idu  z nich 
zabrało do pochodu s w o j e  ż o n y  i d z i e ­
c i .  Dz.ś, po wczorajszej rzez', obawiać się 
nzeba straszniejszych jeszcze scen, gdyż 
robotni-y pragną odwetu, f i a p o n  o r g a ­
n i z u j e  t ł u m y .  Dziś zamiast pieśni ko­
ścielnych, rozlegają *ię okrzyki: Precz Z
monarchiąl Precz z carem W skutek zra­
bowania składów broni znaczna część ro­
botników jest uzbrojona. 

Petersburg Na odbytym wczoraj ban- 
k.eoie „ w o l n e g o  e k o n o m i c z n e g o  S t o ­
w a r z y s z e n i a - uthwaluno strejk ogól­
ny w szystkich stanów. Postanowiono, aże­
by także lekarze i adwokaci tak długo 
wstrzymali Się od wszelkich czynności 
zawodowych, dopóki rząd me spełni woli 
ludu

Podstęp czy obietnica
Petersburg. Z kół rządowych rozpuszczo­

no wieść, że przywódcom ludu oznajmiono 
wczoraj, iz car przyjmie deputacyę robo­
tników w przyszła niedzielę, l e c z  p o d  
w a r u n k i e m  ż e  7 a n i e c h a  j ą d a l s z y c h  
d e m o n s t r a c y i  i p o c h o d ó w .

Współczucie zagranicy.
Wiedeń. W czoraj odbył się tu wielki m e e- 

t - n g  r o b o t n i k ó w ,  na którym w y r a ż o n o  
o b u r z e n i e  z p o w o d u  b r u t a l n e g o  p o ­
s t ę p o w a n i a  r z ą d u  c a r s k i e g o  wobec 
ruchu robotniczego.

Tryeet Wrielki tłum robotników zgromadził 
się dziś, po nadejściu wieści z Petersburga o 
walkach ulicznych, ppzed krnsulatem roeyjs ira, 
gdzie wznosił okrzyki- „ P r e c z  z c a r e m 1'* 
„ P r e c z  z t y r a n a m i ! *  Policya tłum rozpro­
szyła.

ioresioiisjcya „Nowej Reform''.
Łódź, 23 atjcznia. 

(Wrzenie 'ewolacTjae. — Obawy wgr*d mięsakaiłtńw. — 
P*niki oolicłjB* i wyroki partyjne, — Kłamitna p r u j 
iigruiisanej — Ziemcy w Warszawie. Catrtkjw i 
i  ;fc tałtępra 1 I)<n,L.tacya kiAkiUaka w Arol-rtw ij ;
* Przez cały 'a iz io ń  nbiegłr powtarzano purłoaki, 

■ i socja liści now^m krwi rozlewom aamierzap. oka­
pu utratę „towarzysza* Książka, zabitego, jak wia 
deme w czapla demoLatracyi w dnia 15 b. m. Naj- 
groźnif «ze wersy e rozpuszczano po m ieicie —  za­
nosiło aię coś n» zrównanie Łodz; z  pow ier-clia:,} 
z>emi!... Termin rewolucyjnych zamachów jedni za­
powiadali na piątek, inni na sobotę aż wreszcie 
zaburzenia miano odłożyć na niedzielę

Miasto ogarnęła panika. Poiicya zdwoiła poste­
runki i zdradzała w ielkie zaniepokojenie Urzędni­
cy, dla pewności zdejmowali czapki ofieyalne za­
mieniając aię w ludzi „cyw ilnych*. Mieazkanie po­
licmajstra baczni# strzegli atójkowi, a na schodach 
wajśeiowych arzwi strzegli agenci tajni. 1\*jsk* 
stało w pogotowia. Bojaźiiwsi cznli ja z  zawczasu 
zapach bomb wybuchający eh, Odchodząc na spoczy­
nek ludzie żegnali się wzajem, nie będąc pewni, 
zali apólnie dożyją jutra. W  Łodzi panowała atma- 
sfera. jakiej miasto nigdy jeszcze nie zaznało 

Do iz is ii i  jednak nic nie zakłóciło zwykłego 
spokoju. Zbyt rozamucnane obawy okazałe się me- 
uzassdnionemi, cnoć z innej strony obserwując na­
strój robotników łódzkich, nie można ręcz /ć  za ich 
plany i zamiary. sy tu acja  jest niezwykle na-

Jjtifiifik Sta*i(ik.

Obrona sztandaru.
Mieazca&ńska powiać historyczna.

82 (Ciąg dalszy).

Na licach Władysława Ljawk *ję uśmiech, 
w seren w d zięczn ość , w oczach zdziwienie,

— Myślałem że zasiużę na twój gniew
Śmiał się dobrodusznie stary Wiclogłowoki.

He, ńe, be! No! Napij sie wina Tak. .Ta- 
bym eię na ciebie gniewał?! Nigdy! Wsżak 
mcm ciebie jednego tylko i kocham cię całą 
Cosią. Mam miłość dla ciebie i szczerość bez 
granic. Chciałbym się wedrzeć w głąb duszy 
dziecka mojego i dowiedzieć się, czy uczucie 
moje ogromne echem w młodej duszy się ode­
zwało czy jest tam dla mnie iskra miłości, 
wiary i zauiama

— Nie iskra ojcze. Dusza cała niezmiernym 
płomieniem goreje

—  Mój drogi synu! Dziecko moje jedyne!
—  Wmrz ojcze w serdeczna uczucie moje.
— Czy ty myślisz, że ja o niem wątpię? 

He, he' Śmiać mi się chce. W y młodzi sądzi­
cie że można ukryć co przed rodzieielskiemi 
octami, że starzec me wie, co się w młodej 
duszy dzieje A Drzecie tyś moja krew, czytam 
w tobie, widzę w twycb oczach wszystko, jak 
w zwierciedie. Tyś Władysławie sądził, że ja 
ui* wiem...

— O czem
— Nie udawaj

Mówże wyrażm*j rodzica.
— Hi, hi' W  sereu twojtoi...
WUdytław a paść ił oczy ka

Ja wiem wszystko. W szjitko wiem. rozu­
miem..

-lakby pijana ta młoda dusza. Nie wie Wła­
dysław, co czynić De nóg ojcu upaść, o litość 
błagać, spowiadać się z niezmiernej miłości, 
czy... A jednak strach. Jakiś instynkt mówi, że..

Mówże mój synu.
Nie wiem, o co mię pytasz ojcz*.

—  O uaiemnice twego serca.
Strać l -im« wo przyniósł na usta.
—  Nie man tajemnic zaszeptał cicho.
—  Masz. Ja wiem, ż« masz. Mówif mi Si*- 

michowski.
Co ci, ojcze, mówił? —  zapytał żywo Wła­

dysław
Nic . WspomBiai mimochodem. Ni* mówił 

nazwiska, nie wymieDił żadnej osoby.
—  P-zecież powiedz mi, rodzłCn, oo ci ten 

człowiek mówił?
—  Tylp tyiko, że widzi zmianę w tobie, że 

widzi cmntek w twych oczach.
Włady^aw idet-hnąt
—  A jednak choć nic mi więcej n-e mńwii, 

ja wiem wszystko
—  Go wiesz, ojcze?

Powiedz mi, dziecko moje, kochasz ją?
Dnsza płacze, chciałaby się wypłakać ta du 

sza przed ojcem rodzonym, wyznać wszystko, 
utulić się, o błogosławieństwo dla serdeczni 
miłości prosić. Strach, strach, przeczucie iakieś 
okropne

Ale na hcach starego lisa szczerość była nie­
zmierna i uczucie arielkie Był jako wąż. przy­
czajony w kwiatach... Powstał zbliżył się do 
syna, ujął rękami jego głowi, i ojcowski poca­
łunek na czole jego złoży! Drżącym od wzru­
szenia głosem, w którym łzy drgały, rz«kł

—  Ja ei błogosławię.
Chciał Władystawr do stóp ma spaść wstrzy­

mał go *jciec, ajął za ręce, na krześle posa­
dził, sam napizeciw syna usiadł i pyta się:

Kochasz ją, moje dziecko?
Nad życie zawołał z uczuciem ni*zmier- 

nem Władysław
Krew zawrzała, krew i trunek do mózgu bi­

ją , wścekłośc i krew ledwie czerepu me roz­
sadzi A przecie stary, choć ściska pięście, mó­
wi głosem szczerym i serdecznym

Nie dziwię ci się, dziecko. Młodość ma 
swoje prawa. To dobrze, że ją kochasz. Po­
wiedz mi, ojcu, czy ona Inb jej ojciec, rozu­
miesz . no... czy oni cię do domu swego ciąg i. 
wabili...

—  Nie, rodzicu Przeciwnie. Ja do ich drzw 
pukałem, ja o gościnność prosiłem Boru żyć bez 
niej nie mógł

—  A więc ty? Dobrze. I cóż? Tęskno ci bez 
niej?

—  Jako dogorywającemu Boga, jako więźnio­
wi wolności, potrzeba.

—  Równa ci ona rodem?
Pytasz się ojcze? Jakto? Ty nie wiesz?

—  Ja nic me wiem
—  Mówiłeś sam przecie, ż« znasz tajemnicę 

serca mojego.
Domyślałem się jej, ale me znam

—  Zatem...
Mów szczerze.
Boję się cioDte, ojcze.

—  Móyiłem ci przecie, że wola twoja jest 
wolą moją Śmierć i żona od Boga przezna­
czona Wszak przed chwilą... oświadczyłem, że 
wam błogosławię. Ze wzruszenia mówić me 
mogę. Serce.. Kołatek straszliwy Jako kłokot 
do kałuży.. Duszkiem Mów

Ojcze
Równaż ci ona rodem?

—  Wierz mi ojce* że zacnością r*ś«, ż* 
«e*tą i k .i i t  odMim* wyż*e«

— Szlachcianka jednak?
— Nie
Dławi Aryamn straszne w gardle słowa 

Wino... jeszcze wino...
—  Zatem tak Dobrze. Dziej się twoja wola 

Mów jednak
Wszystko wjosz, ojcze 
O nie wszyLStko. Znasz tradycyę naszego 

rodu Twój ojciec, dziad i pradziad 
O czem ty mówisz?

— O tem, co dla człowieka najświętsze, naj­
droższe O relign

Cisza
—  Nie odpowiadasz mi. Jo źle. Milczenie 

i cisza strssznem wołaniem mi odpowiadają. 
Zatem ona

—  Katoliczka
Śmiej* się starzec dobrodusznie.

Takie iigle los nam starym płata Budu 
je człowiek, całe życie buduje, na starość przyj­
dzie wiatr, wszystko zdmachme, cała nasza bu­
dowa w minie. Na wiary mej gmach spojrzały 
piękne az>ewczęcia oczy., gmach poszedł w gru­
zy. Czy te oczy naprawdę piękne?

— Uroda wiosny w tych oczach i czystość 
świętego anioła.

—  Tak, tak, —  śmieje się c.ągie stary Wie- 
logłowski. —  O, i ja młody byłem. Czegom ja 
w dziewczęcych oczach me widział, czegom ni* 
widział1 Jednak, widzisz synu ona jest kato­
liczka tyś...

— Czyż jest jak* przeszkoda?
—  Nie o tem mówi  ̂ Mówię o tem, że twój 

ojciec, dziad i pradziad byli Aryanami, żes ty 
Aryamn

—  Ar...
Przer g"rdło kłamstwo przejść me chce Po­

liczkuje kłamstwo, męczy się bieuna dusza, aby 
kłamstwem okupić spokój, odagnać burzą

—  Jam Aryamn.

W  daszy starca niepokój straszliwy. Był on 
jako człowiea, który w starem zamczyski złota 
szukał, a znalazł ao muru piwnicznego przyku­
ty szkielet trupi. Now* straszne przypuszczę 
me, nowe. nieszczęście. Trzeba się dowiedzieć, 
trzeba drogą kłamstwa dojśś do prawdy...

— Tyś .Aryaninem To baidzo dobrze. Cho­
ciaż mój Boże! Czegt nie zrobi miłość Przeko­
nania ludzkie ]«k kolumna, zdaje się człowie­
kowi. że to gisuit, że co gotycki fiiar z głazu. 
A to śmer Ha, ba, ba! Śmiać mi się chce., 
Wierzai mi synu, że to śnieg I gdy u* ten 
śnieg spojrzało jasne słon«czko kobiecych ócz, 
to granitowa kolumna gotycka idzie w pra- 
szczęta W  kałuże się zmienia biała gotycka 
kolumna też nie dziw:łbvm się wcale.
I gdybyś...

—  bucham cię ojcze.
Gdybyś dla niej... dla katoliczki... zmienił 

wiarę, to ja.
—  To ty drugi ojcze...
—  Mów więc? Zmieniłeś?
—  Gniewu się twego boję.
—  A więc tak.
—  Przebacz mi ojcze drogi. Pobłogosław 

nam
PoDłogosiawić wam? Musię wiedzieć ko­

mu Muszę wiedzieć kogoś pokochał, jakie irnie 
twei ulubionej

Do nóg ci upadniemy.
— lmie jej ?

Hanna Rabrocka...
—  Córka mieszczan na, tego snycerz*
—  Ona
—  Onaż ci tak droga ?.
Zerwał się Władysław, do ojca skoczył 

uKląki przed nim i ręce jak do modlitwy roz­
łożył

—  Błogosław mi rodz-ou (C. u h.
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pręzona i te istotnie sanosi się n» coś poważniej­
szego, o tem na chwilę nis wącpi nikj., kto tylko 
j&Ką taką ma styczność ze sferą pracującą.

Zwłaszcza od ostatniej niedzieli (d. 15 b. m.j, 
od chwili zabicia „ chorążego “ Książka i zaareszto­
wania kilkudziesięciu demonstrantów, z którymi 
policya obchodzi się po zwierzęcemu, rozdrażnienie 
dosięga najwyższych granic, a chęć zemsty na 
stróżach porządku staje się formalną żądzą socya- 
lisfów Jeżeli wolno wierzyć wcrsyom, odbyto już 
nawet „sąd partyjny", na którym zadecydowano 
Ukarać śmiercią wiem poszczególnych wyższych 
funkcyonarynszów tutejszej policyl, burząc jedno­
cześnie miejscowe gmachy rządowe. Istnieje też 
wcale nieprawdopodobna pogłoska, lż socjaliści tu­
tejsi rozporzą izają większą ilością bomo drezdeń­
skich, przy których pomocy mają urzeczywistnić 
swoje zamiary.

Z powodu zbyt kosztownych ofiar w ludziach, 
manifestacye uliczne mają być już nadal zanie­
chane , a zamachy czynne osób ku temu przezna­
czonych zaBtąplą dotychczasowe demonstracje ma­
sowe.

Zresztą jak zwykle w takich razach, wersyom 
br>k końca. Na razie to tylko pewna, lż podobne­
go, jak oDbcn.e, stracha policya tutejsza nigdy je­
szcze nie przeżywała, a panika wśród rewirowych 
i różnych „kumlsarzów" poprostn opisać się nieda. 
Wszak nie do pozazdroszczenia jest dola obecna 
poiicyi w grodach fabrycznych! Tymczasem zaś —  
1ak mię informowano z dobrych źródeł —  polic­
majstrowie nie otrzymają absolutnie żadnych in- 
strnkcyj, nie wiedzą, jak postępować z demonstran­
tami i czy patrzeć więcej na nich „przez palceu, 
czy też znęcać się nad mmi bez miłosierdzia. —  
Władze wyższe same jeszcze nie obrały rodzaju 
taktyki, na zapytania odpowiadają ogólnikowo: 
„postępować ostrożnie, ale taktownie!"1 Tak więc 
demonstracje pozostawione są losowi policmajstrów, 
od których —  jak Widać —  wymaga się całkowi­
tej samodzielności. System znęcania się nad mani- 
fe«tantaai łódzkimi nie może się podobać tutej­
szym robotnikom To też od kliku dni krążą po- 
głobki o wyroku na policmajstra tutejszego. Chrza­
nowskiego.

Umysły Łodzian do głjbl zajęte są grozą s/tna- 
syi w mieście, podczas gdy Warszawę porywają 
sprawy ogólnej doniosłości gotujących się reform 
w Rosyi, a pośrednio i w Królestwie Polakiem.

Wiadomości z Petersburga Warszawiacy wyry­
waj ą sobie niemal z ust. Komentują coraz nowe 
doniesienia, przykładając do nich tę lub inną mia­
rę. . Wngóie w stolicy naszej aż wre i kipi. W  o- 
statnlch dniach znów nową miała Warszawa senza- 
syę, przy jeeha i bowiem delegaci od zlemstw rosyj­
skich, zaczerpując informacyj o ob«cnem położeniu 
naszem. Ogólnie tiomcy sprawiają wrażenie, jak 
gdyby chcieli mleć w garści wszystkie aarody, pod­
ległe berła rosyjskiemu. Chcą wszystkich trzymać 
na wodzy i nzależnić od siebie, ale coby chcieli 
■i władzę tę dać w zamian, o tem kategorycznie 
trudno się dowiedzieć

Generał gubernator Ciertkow jest już na wyio- 
sle i lada dzień oczekają dla niego „urlopu11 zagra­
nicę Rządy w Królestwie tymczasem sprawuje Pod- 
gorodnlkow, u którego już od kilku tygodni czynią 
zabiegi ngodowcy nietylko miejscowi, ale, jak wiem 
i  najpewniejszego źródła, wizyty składaU mn i re­
prezentacja krakowska, wśród której znaleźli się 
wybitni wasi konserwatyści i znani „ngodowcy11.

Aon idttn

> stez w  P d id rsbm -g j.
Po i tym tyrałem zamieszcza „Berliner Tage- 

b.att" ooszemy opis zajść niedzielnych w Pe­
tersburgu, nadesłany mn przez jego korespon­
denta. Opis ten przedstawia zajścia te zupełnie 
naczej, niż wczorajsze doniesienia telegraficzne. 

Według niego główne starcia między wojskiem 
a ludem rozegrały się nie na placn przed Pa­
łacem Zimowym i na Newskim Prospekcie, lecz 
ju ż  n b r a m  m i a s t a .  Dla informacyi czytel­
ników naszych podajemy opowiadanie tego ko­
respondenta w obszerniejszem streszczeniu.

„Gdy o godzinie 10 wyszedłem z domu alice 
miasta zalegała złowroga cisza i martwota. —  
W  miarę atoli, ja t  sanki moje zbliżały się do 
bramy n a r w s k i e j ,  za Którą znajduje się fa­
bryka Putiłowa, rnch uliczny wzmagał się i oży­
wiał. Dworce warszawski i bałtycki obsadzone 
były wojskiem. Przy bramie narwskiej stał osta­
tni kordon wojskowy, który tworzył oddział 
lajbgwardyi i oddział pnłkn Ismadowskiogo.

Tylko z wieli im trudem i dzięki znajomości 
z kiitn oficerami przepuszczono mnie tak dale­
ko, iż mogłem ujrzeć zbliżające się od strony 
fabryk tłumy robotników. Było to o godz. 11 
minnt 45 przed południem.

Na czele tłumów uzedł Dop Gapon, niosąc 
w ręka adres do cara. Za nim szio około 18.000 
ludzi.

Gdy tłum ten zbliżył się na 80 krokOw do 
kordonu wojskowego dowodzący nim oficer za­
wołał głośno: stój! Tłum zawahał się. Wów­
czas wystąpił Gapon i rozpoczął układy z ofi­
cerem, przyczem chciał mu wręczyć podanie, 
które on jednakże odrzucił Gapon cofnął się 
do tłumu i wraz z nim r u s z y ł  n a p r z ó d .

Wówczas rozległa się komenda, ozwał się 
trzask broni i nagle h u k n ę ł a  s a l w a w  po­
w i e t r z e .  Robotnicy mimo to szli dalej Na 
ten widok komendant nowy wydał rozkaz. —  
Lufy karabinów zniżyły się. wojsko t r z y k r o ­
t n i e  o s t r e m i  n a b o j a m i  s t r z e l i ł o  w 
t ł u m Z hukiem karabinów zmieszał się prze 
raźliwy krzyk tłumu, w którym powstało stra­
szne zamierzanie. Setki luizi tarzały się we 
krwi na śniegu. Po cnwili całą tę masę ludzi 
ogarnął popłoch. Tn i owdzie rozległy się 
strzały rewolwerowe, tłum uchodził jednak 
szybko. W  ucieczce swej rzneił się na stoją­
cych pujedyóczo polieyantów, z których kilku 
zabito. Ta wkrótce nastał spokój, iak, że bez 
przeszkody mogłem dostać s.ę do fabryki. —  
Z ust robotników, z Którymi rozmawiałem, do­
wiedziałem się, że nie pojmują, dlaczego woj­
sko strzela do nich? Szli przecież tylko wrę­
czyć prośbę carowi...

P o d o b n i e  k r w a w j  p r z e b i e g  m i a ł o  
s t a r c i e  d r u g i e g o  n i e m n i e j  w i e l k - e -  
go  t ł u m u  z w o j s k i e m  p< d b r a m ą  mo­
s k i e w s k ą .  Tam poległo p o d o b n o  1000, a 
r a n n y c h  j e s t  3000 r o b o t n i k ó w  Takie 
samo przyjęcie zgotowało wojsko tłumom przy 
innych rogatkach

Już o godzinie 1-szej w południe jasnem by­
ło, że r o b o t n i c y  w m a s a c h  n i e  z d o ł a j ą  
d o s t a ć  s i ę  do  ś r o d k a  mi a s t a .

Na placu przed P a ł a c e m  Z i m o w y m  do 
godziny 6 wieczorem panował spokój. Mniejsze

zbiegowiska rozpędzano natychmiast. Mimo to 
znajdywało się tam na ulicach około 10.000 ro­
botników. Gazie tylko zgromadzili się w więk­
szej liczbie, n a t y c h m i a s t  r o z b j c i  z o s t a ­
l i  p r z e z  k o z a k ó w ,  k t ó r z y  s i e k l i  s z a ­
b l a m i  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y .  Co chwila 
odzywały się s t r z a ł y ,  k r z y k i ,  j ę k i  —  po­
t e m z n ó w  b y ł a  c i s z a .

Po południu przyszło do starcia na N e w ­
s k i m  P r o s p e k c i e ,  na nlicy M o r s k i e j  
i na G r o c h o w e j .  Tam znacznt, zastępy ro­
botników dostały się bocznemi ulicami, lecz da­
remnie usiłowały zbić się w jeden wielki tłum. 
W  pobliżu gmachu admiralicyi wojsko w c i ą ­
ga  d n i a  d a ł o  10 ostrych salw, od k t ó  
r y c h  z g i n ę ł o  m n ó s t w o  o s ó b .  Gdzienie­
gdzie robotnicy rznc&u ręczne granaty. Poza 
tem urządzali obławy na pojedynczych wojsko­
wych, których bito bez miłosierdzia.

Sam widziałem, jak na Newskim Prospekcie 
wsadzano do sanek poranionego ciężko g e n e ­
r a ł a .  Między innemi zabito także kilka jedno­
rocznych ochotników, którzy znaleźli się w tłu­
mie.

Korespondent twierdzi dalej, że rząd r o z ­
m y ś l n i e  s p r o w o k o w a ł  t e  w y p a d k i ,  
aby przekonać lud, że tego rodzaju porywami 
n i c  n ie  o s i ę g n i e .

Wspomnienie historyczne.
Petersburg, d n u  21 grudnia 1825 roku ').

Rankiem dnia 27 grudnia 1835 r. wydano roz­
kaz wyprowadzenia pułków dla ikładania przysięgi 
na wierność Mikołajowi I. Część gwardyl, a mla- 
nowlci* pułk moskiewski odmówił posłuszeństwa i 
udał się pod aowództwem księcia Rostowtkiego i M. 
Bestużewa aa plac Ikakijewtki. —  Inne pułki 
(grenadyerów 1 oddalały marynarzy przyłączyły się 
de pułki moskiewskiego i odmówiły również złoże­
nie przysięgi. Zbnntoweue pułki sformowały czwo­
robok Dyktator książę Trubsckij, który miał objąć 
nad zbuntowanymi dowództwo, gdzieś znikł i w cią­
g i  całege dniu nie można jię go było doszukać. 
Rylejew nie chciał obj^ć komendy, a Bestażew bę­
dąc oficerem floty, nie wiediiał jak dowodsić pie- 
eho.ą. W  ten sposób wszyscy stall i  czekali Cze­
kali klęski —  gdyż przy nleczynności klęska była 
nieuchronna. Po próbach ugody, czynionych przez 
staregc metropolitę Seraflma, dla skłonienia zbunto­
wanych do złożenia przysięgi na wierność monar­
sze, podjechał Miłorados. icz, dzielny żołnierz i bez 
wątpienia jeden z najuczciwszych ludzi, otaczają­
cych Mikełaja I, do czworoboku 1 starał się prze­
mówić do żołnierzy. Kula. wysłana z szeregu, po­
waliła go na ziemię.

MiKołaj nakazał atakować kawaleryi. Trzykrotnie 
Orłów rzucał się ma eze.e konnicy do ataku, ale 
trzykrotnie z wielkiemi stratami musiał się cofnąć. 
WreBzcie car zgodził się na radę ks. Wfirtember- 
aklego i generałów Tola i Suchazaneia i rozkazał 
wysunąć się na front artyleryi. Zatoczono działa 1 
nabito je kartaczaml. Aliści stała się rsees nad­
spodziewana. Kiedy Mikołaj wydał lozkaz „strze­
lać11 —  rozkaz ten powtórzył Snchozanet, a aa nim 
odcer. Działo jednak milczało. Oficer podskoczył de 
żołnierza, stojącego z zapalonym lomt.w

—  Nie słyszałeś roskazu, co?
—  Słyszałem, aie przecież to uasi, w zu l  wiol- 

możność.
—  Gdybym ja nawet stał prssd otworem arma­

ty —  zawołał oflesr —  i wydał rozkaz strzelać. 
ł o  Liasa serze ać.

Padł strzał. W  szeregach caw orobokn poczęli pa­
dać zaDlci. Po drugim strzale wojsko zbuntowane 
rozprószyło się i oyło ścigane przez lejbgwardyę i 
kawaleryjskie konne pułki ca, Wasiljewską wyspę, 
wzdłuż Angielskiego bnlwarn i Galernej ulicy. -— 
Wtedy pochwycono około 500 zbuntowanych, inni 
ukryli się po domach lub zbiegli.

Tak się skończył bunt wojskowy w Petersburgu 
na progu panowania Mikołaja przed 80 laty.
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b r a k ó w ,  24 stycznia.
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 

czwartek dnia 26 b. m. o godzinie 5 po połodnin.
Budżel miejski. Na ostatnich trzech posiedze­

niach komisji budżetowej Rady miasta odbytych 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dra J. Lea, 
nchwalono jn i wszystkie pozycje bndżetn miejskie­
go na rok 1905 wraz z wydatkami na inwestycje. 
Projekt budżetu, wyprasowany ostatecznie, złożony 
zostanie we czwartek dnia 26 b. m. w prezydynm 
magistratn, gdzie przez dni 14 przeglądać go mo­
gą i ewentualnie wnosić zarzuty strony intereso­
wane.

Dyrektor centralnego Związku fabrycznego
p. br. Batiaglia zjeżdża na kilka dni do Krakowa 
1 przyjmuje w dniach 25, 26 i 30 b. m. w binrze 
tutejszej Ekspozytury „Związku11 (plac Maryacki
1. 9, I p.) między 4 — 6 po południu.

Bal artystyczny w stylu japońskim zapowie­
dziany na 11 lutego staraniem Towarzystwa Bra­
tniej pomocy uczniów Akademii sztuk pięknych od­
będzie się w sali „ Sokoła11 ze względu na obszar, 
na itórym da się roswlnąć szerszą kompozycję pej­
zażową i dekoracyjną Orkiestra 56 pnłkn pod ba 
tułą p. Marka ćwiczy utwór p. Ekiera. osnuty na 
tle motywów japońskich. Bal, rozpoczynając od kar­
netów i sznak kotylionowych, pełen będzie niespo­
dzianek stylowych 1 artystycznych. Puiądanem jest, 
aby Danie wystąpiły w ksstyumach japońskich. Do­
chód prztznaczony na Towarzystwo Bratnisj po­
mocy uczniów Akademii sztuk pięknych.

II. Bal „Chóru akademickiego", który odbędzie 
się dnia 28 b. m. w saii hotein Saskiego na sana- 
toryum akademickie w Zakopanem zapowiada się 
nader pomyślnie, dzięki niestrudzonej działalności 
komitetu i sympatyi, jaką się cieszy Towarzystwo 
„Chór akademicki11 w naszem mieście. Nad wspa­
niałym kotylionem pracują zaszczytnie znane firmy 
krakowskie pp. Smidowlcza, Repetowsku go i Salba 
w porozumieniu i  dzielnym! i pomysłowym aranże­
rem p K. Dawidowskim. Komitet balu od czwartku 
t. j. od 22 b. m. urzęduje w domu akademickim 
przj ulicy Jabłonowskich 1. 8, oraz w hotelu Sa­
skim od nlicy Lw. Jana rano między 10— 1, a po 
południu między 3— 6 na I piętrze, nr drzwi 20.

Z „Harmonii11. Popisowa próba cztonkow kapeli 
„ Harmonia" odoęazie się jutro we śroaę s godz. 
71/* wieczór w sali teatru indowego. W  programie: 
Moniuszko, uwertura a opery „Parła"; Nesyadba, 
paratrazt pieśni „Jak plęknaś ty 111; Gounod, walc 
z opery „Faust"; Tcoinszks, wyjątki z opory „Stra­
szny dw ór"; Szopen, polonss A-dur.

*) Wyjątek z pracy Eereeaa „La Oonsplratlo* 
Ruass as 1825.

N O W I  B  F  F  O  a  H  a

Zabawa taneczna w „Sokole11 urządzoną będzie 
1 iatego dla członków i Ich rodzin. Bliższo szcze­
góły doniwsą aiiszs.

Z akademickiego oddziału „Sokoła". —  We
czwartek 26 b m. • godz. 8 wieczór odbędzie się 
w lokain „Sokoła11 pogadanka Daniela Śliwickisgo 
na temat: „Zarys ruchów rewolucyjnych w Rosyi 
w ciągu ubiegłego stulecia11. W stęp wolny dla 
członków „Sokuła", oraz słuchaczów i słachaczek 
uniwersytetu

Z „Eleuieryi". Na walnem zebrania csłonKOw 
krakowskiego oddziała „Eleuteryi" wy orano newy 
zarząd w następującym składzie: dr Golińska- Da­
szyńska Zofia przewodnicząca, Tabaczyńskl Tadeusz 
1 Kuźniar Wiktor zast. przewód., Stączek Stani­
sław sekretarz, Brem Berger Władysław i Tabacayń- 
ska Wilhelmina zast. sekr., Stączkowa Michalina 
skarbniczka, Dbristophori Albertyna bibliotekarka, 
Hesslowa Wiktorya gospodyni, Filasiewicz Aleksan­
der, Wojciechowski Antoni, Rem Stanisław.

Z Tow dobroczynności. Prezesem w miejsce 
dr Stan Biesiadeckitgo, który godność tę złożył, 
wybrano dra Henryka Schwarza, tutejszego kupca 
1 radcę miejskiego.

Krakowskie Towarzystwo techniczna W  pią­
tek dnia 27 b. m. o godzinie 7 wieczorem odbę­
dzie się w lokalu przy ulicy Szczepańskiej ped L. 
9, I p. doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa. 
Na porsądku obrad Sprawozdania i wybory.

Z teatru ludowego. W s środę i czwartek od­
będą się dwa ostatni* przedstawienia L. Rydla 
„Betleem polskiego"; w piątek o godz. 6 po połu­
dniu przedstawienie dla miods.eży gimnazjalnej; 
w soDotę „Żydzł", komeiya w 4 aktacn J. Korze­
niowskiego; w niedzielę po raz pierwszy „W ojna 
domowa", komedya w 3 aktach Zygmunta Przybyl­
skiego.

W numerze niedzielnym de notatki o koncer­
cie na cele dobroczynne wkradło się kilka pomy­
łek, które pragniemy sprostować Otóż prz.dewszy- 
stkism koncert ten odbędzie się dnia 30 stycznia 
(a ule 31) ,  t. j- w poniedziałek, w sali „Sokoła", 
pod artystycznym kisrnnkiem dyr. W ł. Żsleńsklego. 
Zapowiedziany kwartet znakomitego tego kompozy­
tora nie jest jeszcze w zupełności skończony, dla­
tego usłyszymy tylko część I i II (Allegro i An­
dante), wykonam, prze? pp kapelm J. N. Hocka, 
Jana Górskiego i Stefana Schwarzenbsrg-Csemego, 
oraz kompozj tora. Wreszcie dochód przeznaczony 
został nietylko ua zakład paai Żurowskiej —  ale 
w połowie także dla stow»rzyszenia nauczycielek, 
kióre w Krakowie cieszy się tak zasłużonem po­
parciem i gympatyą ogółu. Bilety sprzedaje księ­
garnio S. A. Krzyżanowskiego.

Z Dęcicy plażą mam 24 b. W  dni* 21 b. 
m, w wigilię 42-letniej rocznicy powstania sty­
czniowego olbTzymie plakaty obwieściły miasteczku 
naszemu „Eln grosses Wshltbetigkeits-Koncert", 
który odbył się staraniem korpusu oticerskiego 
1 grona pań ua dochód biednej dziatwy szkolnej. 
W  ten sposób przu.ata u nas wiekopomna rocznica 
dziejowa, mimo że w miasteczka naszem istnieją 
rdzennie polskie towarzystwa, jak „Ojcsyzna “ i „So­
kół".

Mo ;e ta notatka przypomni sbswiąssk narodowy 
dęoicklemn społeczeństwa!

Z powodu zamieci śnieżnych wstrzymano —  
jak nam komunikuje dyrekcja kolei państw. —  
ogólny ruch pociągów na szlakn Kołomyja— atofa- 
nówka keloi lokalnej Delatyn— Kołomyja— Stefa 
nówka.

Zmarli.
Helena F z w a r ć ,  eórka adwokata krajowego, 

zmarł i sala 22 b. a  prauływizj lat I I

dfie świata.
Z Warszawy. Wczorajszy „W arsz. Dniewnik" 

ogłasza program na projekt gmachu dla teatru ro­
syjskiego w Warszawie i budynku dla biblioteki, 
czytelni i sali zebrań Gmachy te, jak wiadomo, 
zbudowano będą na rugn ni. Pięknej i alei Ujazdow­
skiej, Teatr ma mieścić 800 osób. Teimm składa­
nia projektów de petersburskiego stowarzyszenia 
budowniczych npływa dnie 27 marca r. b, Nagro 
dy: 1200, 900, 600 i 300 rubli.

Pogrzeb zabitego malarza ś. p. Wacława Pawli- 
ssaka odbył się wczoraj przy udziale auki .tysią­
cznego tłumu publiczności. Trumnę od wrot cmen­
tarnych ponieśli do grobu artyści. Nad grobem prze­
mówił krótko a dobitnie literat p. Mieczysław Sro­
kowski. Na trumnie złożono Lilka wieńców, między 
innemi od „Salonu Krywulta" i „Redakcyi T j go­
dni ka ilustrowanego".

W najbliższym czasie odbędzie się w salonie ar­
tystycznym Krywulta zbiorowa wystawa prac ś. p. 
Wacława Pawliszaka, urządzona staraniom jego 
przyjaciół.

Obrony p. Dunikowskiej* w sprawie jego o za­
bicie ś. p. Puwliszaka, Podjął się adw. przysięgły 
Leon Papieski.

Carskie sioło, gdsie obecnie przebywa car z ro­
dziną, leży w oddaleniu 20 kilometiów na połndnle 
od Petersburga, jest miastom ohwodowsm i liczy 
około 16.000 mioszKańców. Tuż koło miasta znaj- 
dajs się pałac carski, abudowany przez Katarzy 
nę I. Otacza go piękny park z liczneml pomnika­
mi i budowlami.

Ojciec Gapon. Przywódca robotników rosyjskich 
pop Grzegorz, według innych zaś Jerzy Gapon, li­
czy 33 rok życia. Syn bogatego kozaka z gubernii 
połtawsklej już w młodzieńczym wieka zajmował 
się losem klas pracujących. W  zeminaryum ducho- 
wuem w Pułtawle, do którego <idał się za wolą *j- 
ca, sam bowiem myślał o zawudzie inżyniera, za­
czął pilnie stndyować ekonomię i nauki państwowe 
w grenie klikę kolegów, Ukończywszy seminaryum 
duchowne, postanowił praktycznie poznać życie ro­
botników i w tym celu pracował w rozmaitych fa­
brykach. Poprzestając na suchym chlebie, oddał się 
całą duszą sprawie robotniczej. Założył pierwszy 
klub rebotniczy w Rosyi, do którego przystąpiły 
tysiące robotników i kolejarzy Pe wyklęciu Toł­
stoja, przez cerkiew, po krwawem zgnieceniu roz­
ruchów chłopskich w guberniach pełtawsklej i char­
kowskiej, po rozruchach robotnlrzych w USs. Ga­
pon wszedł na drogę energicznej agitacyi. Podniósł 
protest przeciwko wyklęciu Tołstoja, a stanowiska 
św. Synodu niemiłosiernie krytykował. Zyskiwał 
coraz większy wpływ pośred robotników, których 
odwodził od pijaństwa, karciarstwa i niemoralnego 
życia przykładem swego życia ascetycznego. Stwo­
rzył korp« raeve robotnicze, a gdy pułkownik Znba- 
tow, popierany przez w ks. Sergiusza i ministra 
Plehwege, zaczął pod hasłem „socyalizmu państwo­
wego" organizować robetników, Gapon udaremnił 
tę podstępną akcyę poiicyi petersburskiej. Obecnie 
jest jedynym, uznanym przez robotników przywód­
cą ich ruchu

Zamacn nr gubernatora. W  Smoleńsku, jak 
donosi „Kljewlaiun" w dniu 14 bm. e godzinie 1 
w aoey uiew/kryei sprawcy rzaeiH pocisk wybu­

chający w dom gubernatora. Wybuch, który sły- 
clmć był* w odległości 2 wiorst, zniszczał część 
Kraty, okalającej gmach, oraz wybił szyby w o- 
knacb kilku pokoi na parterze i pierwszem piętrze. 
Gubernator bawił podówczas w interesach służbo­
wych w Petersburgu. Wypadku z ludźmi nie było.

Syonlćci W Rosyi. W  zeszłym tygodniu odbył 
się w W ilnie zjazd przedstawicieli syonizmn w pań­
stwie rosyjskiem, których przybyło około 50. —  
Obradowano nad przygotowaniami do 7 kongre*n 
1 działalnością w Palestynie. Z uchwał zapadłych 
najważniejsza jest ta, ażeby „przystąpi* natych­
miast do założenia szkoły śr*duiej w Jerozolimie". 
W  tym celu wybrano komisję, ktśra opracuje pro­
gram szczegółowy.

Mianowania. (Telefonem ze Lwowa). Rada szkol­
na krajowa zatwierdziła dra Franciszka Krezka, 
rzeczywistego nauczyciela gimnazjum w Jarosła­
wiu, przydzielonego do gimnazynm II we Lwowie, 
i Władysława Kryczyńskiego, rzeczywistego nau­
czyciela gimnazjum w Złoczowie, w zawodzie nau­
czycielskim i ncdal im tytuł profesora. —  Rada 
szkolna krajowa zamianowała Jana Milana, nauczy­
ciela 4-klasowej szkoły w Grzegórzkach, zastępcą 
nauczycitla w seminaryum nauczyciolskiem w Sam­
borze, a zastępcami nauczycieli w szkołacn śre­
dnich, Zdzisława Wilusza w gimnazynm lwowskiem 
i dra Jakóba Ten w Ina w gimnazynm w Brodach 
Dalej zamianowała nauczycielką 6 klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Jaśle, Stanisławę Krzemie 
niową, ks. Józefa Grossa . nauczycielem religii rs 
kat w 5-klasowoj szkole męskiej w Nowym Targu, 
Anielę Kopaczównę nauczycielką 4-klasowej szkoły 
żeńskiej imienia św. Salomei w Krakowie.

Mianowania. Minister spraw wewnętrziych zamiano­
wał wicesekretarsa miu sterstwa dra Antonisgo Z • 11 a
starostą w Salioyi

Kurs języka franousktego'dla kobiet nrządz* w „Związ­
ku kobiet11 (Rynek 1. 13) mad Anna Berthet tTzy rzzy 
tygodniowo. Optkta od osoby 8 K miesięcznie. Osoby 
niezamożne mc6ą korzystać z iekoyj dam o.

Fowbzichne wykłady uniwersyteckie.
We środę: Prof. Antoni Mazancwski: O „Królu Du­

chu" Słowackiego.
Repertoar teatru miejskiego.

We środę „Tkauze".

G t k b i * y « l e k i  ( K r a k ó w )  ku-
paje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani 
aa, harmonio i p lw n o le  —  krajowe i zagra 
liczne —  nuwe i przegrane —  za gotówkę i 
ipłaty —  bez zaliczki.

f l a i M c i  :a ito v e , literackie i ariystycn*
—  Koncert. Urządzony wczoraj w zali „sokoła" 

przez Tewarzystwe muzyczne koncert Aleksandra 
H e i n o m a n n a  dał nam poznać wybornego śpie­
waka estradowego. Niezwykła inteligeneya w de­
klamacji, piękny głos basowy w yłom ie wyrównany 
w tonach dolnych, niezuwoazący w wysokich, zło­
żyły się na doskonałą produkcję wokalną. P. Hei- 
nemann wykonał cały szereg pleśni i zdobył sobie 
Bardzo zaszczytne przyjęcie. Zainteresowała wszyst­
kich arja  „Coniatatis maledictis" z , Roąmem" 
Vsr liego, Beetheyena „In ąuesta tomba" i pieśni 
Brahmsa, Griega. Masseneta i Schuberta. Bardzo 
się ptdobała żartobliwa pieśń Scarlattiego „Vlolet- 
ta“ i 2 tria. Giorśamego „Caro mia ben", wyko­
nane przer pp. Helnemann , Barabasza (fortepia .) 
i Wierzuchowski (skraypcej, Maseeaota „rJe j.j. 
(pp. Heinemann, Barabasz i wiolonczelista Skarżyń­
ski). „Asrą" Rubinsteina porwał p Heinem.nn słu­
chaczy i z pwwodn niemilknącej bursy oklasków 
musiał ją powtórzyć. Koroną wieczoru była słynna 
pieśń Schumanna „Dwóch grenadyerów", wybornie 
wykonana przez Heinemanna. Po wyczerpaniu pro­
gramu koncertant odśpiewał dodatkowo jeszcze kil­
ka pleśni, przyjętych a wielkim aplanzem.

Sala „Sokoła" był* dobrze zapełniona, tale.)

Ostatnie wiadomości.
—  P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  obradował w 

dalszym eiągu nad interpelacją w sprawie strejku 
górniczego w W e s t f a l i i .  W  dyskusji zabrał 
głos także poseł polski redaktor B r e j s k i .  Zwró­
cił on uwagę, że ruchu robotniczego aie można 
lekceważyć. Koło polskie czaję się solidarnym z ro- 
botnikam górnikami i domasra się, by rząd wywarł 
nacisk na właścicieli zopalń. Tazże poseł H e l i  
(naród, lib.) i S p a h n imieniem centrum w bardzo 
ostry sposób wystąpili przeciw właścicielom kopalń 
1 aa żądaniami robotnizów. Na tem dyskusję od­
roczono do dzis.

K ron ik a  lw ow ska.
LWÓW, 14 stycznia.

Nadani! stypendyum. P. Bronisław Blegeleisen, 
inżynier-nechanlk, polecony przez grono profesorów 
politechniki lwowskiej, otrzymał na wniosek W y­
działu krajowego stypendyum cesarskie im. Franci­
szka Józefa w kwocie 2000 koron na wyjazd za 
granicę celom stndyów nad ogrzewaniem i wenty 
lacyą.

Mianowania w Banku krajowym. Rada nad­
zorcza Banku krajowego zamianowała na posiedze­
niu 2) hm. pp. Emila Trzcińskiego starszym likwi­
datorem. Józefa Brandysa ealdokontystą, Leona Sa­
dowskiego adjunktem I klasy, Antoniego Bazala 
adjunktem II klasy, a Zygmunta Saymałę i Jana 
Klimowicza asystentami.

Odnowienie ratusza Jak wiademo, magistrat 
miasta Lwowa postanowił odnowić ratusz kosztem
515.000 koron. Budownictwo wykonało plan Z wa­
żniejszych prac, objętych programem odnowienia, 
są następnjące kamienny portal: ozdoona fasada 
dokoła gmachu; fasad: od strony podwórza; rekon- 
s m acy a sali radnej, która ma być rozszerzoną o 
dwa przyległe z obu stroi pokoje; filary będą wy­
sunięte, gaierye cofnięte w głąb, ściany i sufity 
pokryte stinkami i marmurami, dla radnych spra 
wionę będą pulpity; na korytarzach posadzki sza­
motowe, w biurach deszczułkowe; winda, światłe 
elektryczne I ewentualnie kaloryfery, jeśli będzie 
niewielka różnica w cenie w porownanin i  piecami 
kaflowemi. W  końcu cały gmach otrzymi nowe 
okna (jest ich około 400). Magistrat plan ten za­
twierdził.

Towarzystwo absolwentów Akademlj han­
dlowych z siedzibą we Lwowie otrzymało już za­
twierdzenie statutów i odbyło onegdaj konstytuują­
ce walne zgromadsuule. Imieniem tymczasowego ko­
mitetu i, który poczynił kroki przedwstępne, zdał 
sprawę z czynności p. Kistryn, poczem pruystąpio- 
■e de wyborów wydalało. W  akład jege w euli:
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jako prezes p. Tadeusz K istryn, srkretarz lwow­
skiej Akademii handlowej, jako wiceprezes p. Oskar 
Baslewy; jako członkawie wydziału pp.: Ludwik 
Agopsowicz, urzędnik Galie. Kasy oszczędności, M 
Rondel, urzędnik Towarzystwa ubezpieczeń „Fou- 
cióre", Aleksander Lewicki, kupiec, Leon Urban, 
współpracownik kantora A. Scbelleuberg i Syn, 
Leon Queller, praktykant wiedeńskiego Banku zwią­
zkowego i H. Zach , kandydat adwoKacki Do ko­
m isji lustracyjnej zaproszono pp. bar dra R Bat- 
taglię, dyrektora Centralnego Związku fabrycznego. 
Hermana Feldsteina, proknrzystę Banku hipoteczne­
go i dra Stefczyka, dyrektora Związku Kołek hau- 
dlewyeh.

Inlormacyj udziela i zgłoszenia przyjmuj* preaeL 
Towarzystwa, p. T Kutryn (Lwów, ullea Skarb- 
kowska, L. 39).

Wojtko do Węgier. Wczorajszej nocy o godz. 3 
ruszył ze Lwowa na Węgry czwarty batalion 30 
p. p. w pogotowiu wojennem. Dziś przed południem 
wyjechał tam ze Lwowa batalion pierwszy tego 
pnłkn esobnym pociągiem.

Jak z Brodów donoszą, dywizja 15 pułkd uła 
nów wskutek otrzymanego rozkazu odjechała do 
Węgier. Taksamo odjechali mam stacjonowani w 
Złoczowie.

Samobójstwo. W jednym z tutejszych hoteli 
zaitrzelił się 56-letni Leon Wład. Lateiuer, chemik 
z Wiednia, rodem z Czerniuwiec. W  liście, pozo 
stawionym do rodziny, jako motyw samobójstwa 
pedał eilny rozstrój nerwowy.

!S R a d y  państw a.
Wiedeń. Pierwsze posiedzenie Izby poałów 

rozpoczęło się dziś o godzinie 11 Posłowie Zja- 
wiL się prawie w komplecie. Gabinet barona 
Gantscha stawił się również w komplecie; wszy 
scy jego członkuwie we frakach. Prezydent 
Izby hr V e t t e r  poświęcił żałobne wspomnie­
nie ś. p. Engeninszowi A b r a h a m o w i c z o -  
w > w następujących słowach: Dnia 5 b. m.
zmarł nagle, zasiadający od r. 1891 w Izbie 
poselskiej, przedstawiciel wielkiej własności w 
Galicyi, ś. p. Eugeniusz A brahamowicz. Od lat 
14 gorliwy brał ndzial w życiu pnblicznem i 
z żywym zapałem oddawał sie pracy, zabiera­
jąc głos szczególnie w kwesiyarh prawnych, 
jako wypróbowany i wiele posiadający wiado­
mości, piawnik Jego postępowanie nigdy nie 
było agreiywnem, a ścisła objektywność szcze­
gólnie na stanowisku prezesa komisyi dla nie­
tykalności poselskie j, i uprzejmość w obcowan.n 
z kolegam. wzbudzały dla niego przyiaźh u 
wszystkich członków Izby. To też wszyscy 
członkowie Izby zachowają dla zacnego kolegi 
żywe wspomnienie.
* Następnie poświęcił hr. Vetter wspomnienia 
ś. p. posłowi S e h n a l o w i .

Izbie przedłożono pismo byłego prezydenta 
m:mstrów dra K o e r b e r a ,  który zawiadamia, 
że Kstąpił ze swego urzędu, i pismo barona 
G a n t s c h a  z zawiadomieniem, że objął nrząd 
prezydenta ministrów, że ministrem spraw we­
wnętrznych zamianowany został hr Bylandt- 
Rheidt, a kierowniaiem ministerstwa sprawie­
dliwości został szef sekcji dr Klein.

Deklartoya nowego rządu
Po załatw ieniu szeregu formalności, zabrał 

głos prezydent ministrów G a n t s c h .  MiŁi“tar 
zaznaczył, że dążenie rządn przede wszy stkiem 
zwrócone bęaelzr w tyłu unku, s by Vazne i 
nic cierpiące zwłoki przedłożenia zostały zała­
twione przez oDie Izby Rady państwa Nic 
przeceniając stanowiska rządp w Izbie, zdała 
od wszelkiego optymizmu, sądzi minister, że 
można z pewnych oznak mieć nadzieję, iż Izba 
w oczekiwanym przez ludność czasie rozpocznie 
swą prace^ aby usprawiedliwić nadzieje, jakie 
państwo i obywatele przywiązują do konstytu­
cyjnych urządzeń Pracowitość Izby leży nie­
tylko w mteresie państwa, lecz ta: *a, i to w 
pierwszej linii, wychodzi ua chlube; s„mej Izbie, 
gdyż tylko parlament czynny może odpowie­
dnio wpływać na ukształtowanie się ważnych 
spraw i praw Znikną także obawy, jakoby mi­
mo rozmaitego rodzaju zastępstw austryackich 
interesów, ważne stosunki w obrębie monarchii 
zostały zakłócone, mb jakoby punat ciężkości 
na naszą niekorzyść został przesunięty (Żywe 
oklaski).

Skoro stronnictwa Izby zebrały się do wspól­
nej pracy, pierwszym warunkiem będzie przy­
stąpić do rozwiązania tego największego pro 
blematu prawdziwej austryackiej polityki, która 
jedjnie, zdaniem ministra, może doprowadzić 
do trwałego uzdrowienia wewnętrznej polity­
cznej sytuacji mianowicie do z b l i ż e n i a  s i ę  
i p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  N i e m c a m i  
i C z e c h a m i  Rząd, jako gabinet urzędniczy, 
tak wobec Niemców, jak wobec Czechów i wo­
bec wszystkich innych Indów postępować bę­
dzie znpełme b e z s t r o n n i e ,  uznając przytem 
indywidualność i nprawnione interesa wszyst­
kich szczepów. Rząd jest świadom tego, że 
nawet podczas regularnej pracy parlamentu 
zbliżenie odu narodowości uożliwem jest tylko 
przy silnem współdziałaniu dotyczących zastęp­
ców ludu. Rząd powita z zadowoleniem i silnie 
poprze każdj krok w tej mierze Rząd będzie 
zwłaszcza baczył, a b y  S e j m y  n a l e ż y c i e  
f u n k c j o n o w a ł y ,  a cala adimnistracya pro­
wadzoną była z najściślejszą przedmiutuwością, 
aby ustawy kamiennie były stosowane i miały 
pełną moc, jednakże i ząd jest równie silnie 
zdecydowany chrom e swą powagę i bezpieczeń­
stwo Dubliczne (Oklaski).

Prezydent ministrów wskaznie dalej na naj­
ważniejsze, czekające Izbę, prace nstawoaaw- 
cze, zapow _ida daleko idące poparcie rządu dla 
handln i przemysłu oraz rolnictwa. Zapowiada, 
że niebawem przedłożoną zostanie nowela prze­
mysłowa. Zapewnia, że rząd będzie okazywać 
najżywsze poparcie wszelkim kwestyom, doty­
czącym pracującej ludności, i kończy życze­
niem, aby jnż raz nastała regularna, obfita 
w owoce, praca parlamentu. Prośbę tę przed­
kłada prezydent ministrów „nietylko imieniem 
rządu, ale także imieniem ojczyzny". (Żywe o- 
klaski).

Zamknięcie posiedzenia.
Po odczytaniu upływu postawił pos. C h o ć  

wniosek o otwarcie dyskusyi nad oświadcza­
niem rządu. Wniosek ten został znaczną wię­
kszością odrzucony, poczem posiedzenie «ar 
mknięto.

Internelaoye.
Interpelacja wnieśli na dzlsiajaMd posiedze­

niu laby
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B r e i t e r do prezva*nta ministrów i mini­
stra obrony krajow ej w  sprawie użycia ga licy j­
skich i bukowińskich w ojsk  do kampanii w y­
borczej na "Węgrzech. PrzeciwKO podobnej, g o ­
dnej potępienia taktyce obowiązani są zastępcy 
ludu podnieść stanow czy protest.

B a z a n e 11 a interpelują w sprawie autono­
mii T-entino. Interpelanci wskazują na wykro­
czenia przeciw Włochom w Insbruku i zapy­
tują czy rząd jest zdecydowany uzupełnić ad­
ministrację trentyńską przez stworzenie sekcyi 
kiajowej Rady szkolnej, oddziału namiestnictwa 
z pełnemi prawami, jakoteż sekcyi wyższego 
sądu krajowego.

K r e m p a  interpeluje kierownika minister­
stwa sprawiedliwości w sprawie postępowania 
prokuratoryi państwa w Tarnowie w pc wnej 
sprawie prawnej.

B o j k o  interpeluje ministra spraw wewnę­
trznych w sprawie wyrzucenia nazwiska Say- 
bnsch dla Żywca.

Zebranie przewodniczących klubów.
Wiedeń. Dziś po posiedzeniu Izby poselskiej, 

zebrali się przewodniczący klubów w salach pre­
zydenta Izby hr. Vettera na konferencyę,

Hr Y e t t e r  w przemowie zwrócił uwagę na 
now'ą sytuacyę, wskutek czego ma zamiar od 
stąpić od praktyki odraczania wniosków na­
głych

Dr P a c a k oświadczył imieniem klubu mło- 
uuczeskiego, że jeżeli inne wielkie stronnictwa 
swe wnioski n a g ło  c o fn ą , to i jego stronnictwo 
tak samo postąpi.

Analogiczne oświadczenia złożyli imieniem 
swych stronnictw posłowie: G r o s s ,  O h i a r i ,  
bar. S c h w e g e l ,  L u e g e r  i S u s t e r s i c z .

Pos. P e r n e r s t o r f e r  oświadczył, że stron­
nictwo jego pragnie, jak zawsze, regularnej 

.pracy Izby i mc myśh jej tamować. Jednakże 
nie ma to być uważane za wotum zautauia dla 
rządu.

Na zapytanie pos. Pernerstorfera oświadczył 
hr. V e 11 e r, że i naaal pragnie trwać przy 
dotychczasowej praktyce, by wnioski nagłe 
przychodziły pod obrady na początku posiedze­
nia, na którem zostały wniesione.

Poseł P a c h e r (Wszechniemiec) oświadczył, 
że związek j,ego dopiero na wieczornem posie­
dzeniu rozstrzygnie o dotyczącej kwestyi.

T&kze posłowie: R o m a ń c z u k  i M a l f a t -  
t i  oświadczyli, że, zastrzegając sobie swe poli­
tyczne "stanowisko, zgadzają się na cofnięcie 
wniosków nagłych.

Prezydent ministrów br. G a n t s c h  w ciągu 
dyskusyi kilkakrotnie głos zabierał i wystoso­
wał ze stanowiska rządu do konferencyi prze­
wodniczących klnbow prośbę, by przez cofnię­
cie wniosków nagłych utorowali drogę porząd­
kowi dziennemu Izby Oświadczył dalej, że każ­
dego czasu gotów jest brać udział w obradach 
komerencyi, aDy pozostawać w kontakcie ze 
stronnictwami, i by tak Tzba jakoteż i rząd 
odpowiednią miała ingerencyę na kwestyę usta­
nawiania porządku dziennego obrad.

Wynik.em konferencyi było przyjście propo­
nowanego przez prezydenta porządku dzienne­
go: ustawa zapomogowa, Kontyngent rekrutów, 
budżet. Prócz tego podniesiono szereg innych 
życzeń w sprawie porządku dziennego, zwłaszcza 
w sprawce noweli przemysłowej i przystąpie­
nia do drugiego czytania ustawy prasowej.

Comięcm wniosków naglących.
Wiedeń. Wszystkie stronnictwa, z wyjątkiem 

czeskich radykałów i Wszechniemców, cofnęły 
twoje w n i o s k i  n a g l ą c e .  Na porządku ob­
rad pozostało tylko 7 w n i o s k ó w  r a d y k a ­
ł ó w  c z e s k i c h  i 1 w n i o s e k  w s z e c h n i f i ­
rn i e c k  i.

Vi kołach parlamentarnych przypuszczają, że 
pailament będzie pracował do świąt wielkano­
cnych.

Wiedeń Dziś wieczorem odbędzie się posie­
dzenie K o ł a  p o l s k i e g o .

W‘adeń, Na początku posiedznnia Izby po­
słów złożył przysięgę nowo wybrany poseł Wła­
dysław Gni ewos * , .  Poseł S z e p t y c k i  złożył 
godność sekretarza Izby.

Wiea en. Minister kolei przedłożył dzisiaj w izbie 
posłów projekt ustawy* w sprawie ndziału pań­
stwa w dostarczeniu kapitałów dla kolei lokal­
nych. Pomiędzy nnemi dotyczy ta ustawa także 
k o l e i  T a r n ó w  —  Sz c z uc i n .  Odnośnie do ko­
le i B a c h ó r z  — P r z e w o i s k  zwyżka z powo­
du przekroczenia sumv preliminowanej w kapi­
tale zakładowym będzie w ten sposób uregulo­
wana, że przekroczenie 1,046.000 koron w su­
mie 318.000 koron objęte będzie przez państwo, 
na drodze objęcia akcyj zakładowych Towarzy­
stwa akcyjnego, jakie dla tego przedsiębiorstwa 
budowlanego ma być atworzonem.

Rewolncya 
nr Petersburgu.
Rnch rew olucyjny zaczyna r o z s z e r z a ć  s i ę  

n a  c a ł ą  R o s y ę .  Wielką doniosłość mają 
zwłaszcza w ieści o rew olcie wojsKOwej w Se­
w a s t o p o l u  i ' o  odmówieniu posłuszeństwa 
przez jeden z pułków w R y d z e .

Ze względu na ogromne sprzeczności, jakie 
zachodzą pomiędzy prywatnem1 a nrzedowemi 
doniesieniami z Petersburga, podajemy ostatnie 
o d d z i e l n i e ,  dla nniknięcia n i e p n r o z n -  
ni i e ń.

(Telegramy „N. Reformy" z 24 stycznia).

Paryż. Petersburską cenzurę telegraficzną 
zaostrzono nader ściśle. Wszystkie depesze pry­
watne skontiskowano, Tylno nieliczne depesze 
idą do Paryża i Londynu, resztę wiadomości 
przekradają za granicę i stamtąd dopiero tele- 
grafnją

Gdzie c a r?

Londyn. Nie jest wiadomem, gdzie się znaj­
duje car, W  sobotę miał być w Carskiem Siole, 
skąd wyjechał. Niewiadomo, dokąd Jedni mó­
wią, że do Gatczvny, drudzy, że do Peterhofu, 
inm. że na Krym. Obiega także pogłoska, że 
n^ jachcie „Aleksander" car wyiechał z U ba­
wy do Kopenhagi

Paryż „Temps" donosi, że car znajduje się 
»1d o  w Gatczynie. albo w Peterhofie. „Echo de 
Pai i*“ twierdzi, ie c a r  u d a ł  s i ę  o o c y t a ­

d e l i  oranienburmskiej, dokau go zawieziono 
na samach przez zamarznięte morze Bałtyckei.

Petersburg. Słychać, że car ogłosić ma ma­
nifest, w którym o g ł o s i  s t a n  o b l ę ż e n i a  
w P e t e r s b u r g u  i innych większych mia­
stach państwa rosyjskiego.

Car nie wie o niczem.
Londyn. Donoszą do jednej z tutejszych am­

basad, że amerykański poseł w Petersburga Mr 
Cormick zwrócił się telegraficznie do swego 
rządu o pozwolenie poinformowania cara oso­
biście o rozmiarach katastrofy, gdyż zachodzi 
podejrzenie, że sfery rządowe ukrywają przed 
nim prawaę.

Walki w dniu wczorajszym.
Petersburg. - W  ciągu dn.a wczorajszego 

p.zyszfo do nowych starć na Newskim Pro­
spekcie. Kilkotysięczny tłum ludu usiłował do­
trzeć do Pałacu Zimowego, lecz został p r z e z  
w o j s k o  o d p a r t y .  Gdy tłum nacierał coraz 
energiczniej, komendant wojaka kazał dać sal­
wę ostremi nabujami. Ud salwy tej poległo 
kilkanaście osób, kilkadziesiąt zaś odniosło 
rany.

Petersburg. Podczas wczorajszych (ponie­
działkowych) starć na ulicach z okien domew 
strzelano do żołnierzy z rewolwerów Wojsko 
wobec tego postępowało jeszcze brutalniej, niż 
dnia poprzedniego. Gdzieniegdzie wydarzały się 
sceny wprost okropnego znęcania się nad bez­
bronnymi

Petersburg. Większa część robotników, któ­
rzy gromadzili się w środku miasta, była uzbro­
jona w rewolwery. Wojsko, rozstawione na 
przedmieściach, pozwalało robotnikom demon­
strować, natomiast w ś r ó d m i e ś c i u  o d p o ­
w i a d a ł o  na w s z e l k i e  d e m o n s t r a c y e  
ostremi strzałami. Na Wasiliewskim Ostrowie, 
lano z okiem wrzącą wodę na żołnierzy. Na 
■ednej z ulic tej dzielnicy, wznosi się barykida, 
ogromnych rozmiarów, jak mała forteca. W oj­
sko obawia się wziąć ją szturmem, ponieważ 
jest poaobno pouminowana znaczną ilością dy­
namitu,

Londyn. Obiega pogłoska że w Carskiem 
Siole stojące dwa pułki strzelały nawzajem na 
siebie.

Paryż Z Petersburga donoszą, że fabrykę ty­
toniu Lafernib zdemolowano.

Berlin. W czoraj o godz 71/', wieczór na rogu 
nlic Sadowaja i W oźnienskaja robotnicy rzucili 
kilka bomb na wojsko. Kilku żołnierzy zabitych.

Berlin. Z Petersburga donoszą: Cały ruch
w mieście ustał, przedmieścia zupełnie są od­
cięte od śródmieścia, żaden oficer bez ochrony 
żołnierzy w ulicy pokazać się nie może.

Berlin. Robotnicy grozą, że wysadzą w po­
wietrze wszystkie gmachy rządowe.

Berlin. Z fabryki Gonfllona zabrali robo­
tnicy tysiące przedmiotów wybuchowych.

Berlin. .Beri. Tageblatt" donosi, że Peters­
burg przedstawia obraz zdobytej fortecy. Na 
domach ślady kni. Wszystkie okna pałacu w. 
ks Sergiusza zaemolowane.

Dalsze ofiary.
Paryż. Do „Matinu" donoszą z Petersburga. 

I w dniu wczorajszym wojsko strzelało do 
tłumów ostremi nabojami, gdzie tylko nada­
rzała się do tego sposobność i to najczęściej 
umyślnie w najgęstsze zastępy. Liczba zaoitych 
dnia wczorajszego przekracza 170. Między ofia­
rami temi jest znów dużo kobiet i dzieci. Naj­
krwawsze starcia i najokropniejsze sceny wy­
darzały się znów na N e w s k i m  P r o s p e k c i e .  
Tam wojsko strzelało do n i e u z b r o j o n e g o  
leszcze tłumu, w którym ludzie p a d a l i  d z i e ­
s i ą t k a  m i.

Topienie trupów.
Petersburg. Stwieidzono, że wojsko, any 

usunąć zwłoki zabitych robotników z ulic, 
wrzucało je przez wyrąbane w lodzie otwory 
do Newy. W ten sposób usunięto kilkaset tru­
pów i z tego powodu liczba zabitych, podawana 
przez urzędowe źródła, różni się tak znacznie 
od liczby w doniesieniach prywatnych.

Londyn. Wczorajszy dzień w Petersburgu 
iniuął stosunkowo spokojnie. Patrole krążyły 
przez miasto. Lud stoi nad brzegami Newy i 
patrzy na poczynione przez żołdactwo otwory 
w zamarzniętej rzece, gdzie setki iub nawet 
tysiące trupów w niedzielę powrzucano.

Egipskie ciemności.
Petersburg. Wczoraj wieczorem całą ludność 

miasta ogarnęła ogromna panika z powodu po­
nownego zagaśnięcia wszystkich świateł ele­
ktrycznych. I wśród tłumu na ulicach powstało 
z teł?o powoda wielkie zamięszanie

Pierwsze aresztowania.
Londyn. Policya wczoraj po raz pierwszy 

przedsięwzięła ijczne prewentywne aresztowa­
nia Liczba aresztowanych jest bardzo znaczna. 
W niekt rych miejscach policya napotykała na 
zacięty opór.

M rejk  drukarzy.
Petersburg Wczorajsze konfereneye wydaw­

ców pism z personalem druKarskim w kwestyi 
natychmiastowego podjęcia pracy, r o z b i ł y  
s i ę. Personal stawiał rzekomo zbyt wygórowa­
ne żąuau.a

Zabity generał
Londyn. „Morning Pos* donosi z Peters­

burga: Generał £  j i r i n g, którego w niedzielę 
robotnicy zbili, umarł.

pogoń za carową-wdową.
Londyi Garowe wdowa w niedzielę popołu­

dnia chciała się udać do Carskiego Sioła; poje­
chała tedy na dworzec Tłnmy zachowywały się 
zrazu obojętnie, lecz potem przybrały groźną 
postawę, tak, że carowa wróciła do pałacu, a na­
stępnie potajemnie wyjechała do Carskiego 
Sioła.

Rewolta w Sebastopolu.
Londyn. Nadeszła tu następująca depesza: 

W Sebastopolu wybuchła ri wolucya wojsKOwa. 
Pożar gmachu admiralicyi wzniecony został 
przy pomocy marynarzy. Zbuntowali się oni 
z tej przyczyny, że komenderujący admirał roz­
kazał przed wysłaniem załóg okrętowych do Azyi 
wschodniej z b u r z y ć  do mk i ,  g d z i e  mi e ­
s z k a ł y  r o d z i n y  m a r y n a r z y .

Gdy następnie admirał miał mowę do tych, 
którzy mają odpłynąć do Azyi, c i  o b r z u c i l i

g o  r o z m a i t e m i  p r z e d m i o t a m i ,  w z n o ­
s z ą c  o k r z y k i  Precz z tyranami, precz 
z absolutyzmem. Gdy zaś oficerowie d o b y l i  
s z a b l i  i usiłowali niemi przywrócić porządek 
marynarze wyłamali sztaby zeiazne z krat, 
otaczających dziedziniec koszar i z memi 
rzucili się na oficerow, którzy na len wi 
dok ociekli

Marynaize podpalili następnie koszary i mie 
szkama oficerów. Wszędzie rozlegamy się krzyki 
„To rewolucya". Przed gmachem generalnego 
sztabu marynaize spotkali p a t r o l  p i e c h o t y  
pod dowództwem p o d o f i c e r a .  Jeden z ofi­
cerów rozkazał mu strzelać P o d o f i c e r  atoli 
ujrzawszy wśród marynarzy s w e g o  brata, 
odmówił posłuszeństwa Natychmiast wysłano 
drugi patrol, lecz ten dał salwę w powietrze. 
Tak samo wzbraniali się strzelać do mary 
narzy żołnierze pułku Białostockiego i jeszczb 
jednego. Gdy im przypomniano p r z y s i ę g  ę, 
oświadczyli, że na braci strzelać nie będą, a 
gdy ich się zmusi do tego, zastrzelą najprzód 
oficerów. Gmach adiniralicyi spłonął Drawie 
zupołnie.

Wojsko me coce strzelać.
Londyn. „Eipress" donosi że wśrOd maryna­

rzy i robotników arsenalskich w Petersburgu 
wre i kipi. Robotnicy arsenalscy przeciągali z re- 
wolwerami przez miasto. WbjSko nie chce już 
strzelać.

Mają karabiny!
Petersburg. Na przedmieściu Sic-strowca ro­

botnicy tamtejszej fabryki broni w liczbie 180u 
zdonyli i splądrowali tamtejsze składy broni. 
Słychać że przeszło 5000 karabinów dostało 
się w ich ręce.

Streik szerzy się.
Petersburg. Krąży pogłoska, że wczoraj wy­

buchły rozruchy także w Rydze, Moskwie, Se­
bastopolu i w Odessie. W Rydze jeden z puł­
ków tamtejszej załogi, wzbraniał się podobno 
strzelać do ludu. Wieści o tern szerzeniu »ię 
strejkn wywołują wielkie zamieszanie w k o - 
łac" rządowych. Słychać, że wkrótce ukaże 
się nowy ukaz carski.

Strejk w Libawie.
Hamburg. Do „Hambnrgei Nachr.“ donoszą 

z 1 ubawy, że wczoraj na z g r o m a d z e n i u  ro­
b o t n i k ó w  warsztatów okrętowych uchwalono 
strejk g e n e r a l n y ,  który ma trwać tak d łu ­
go, d o p ó k i  ż ą d a n i a  r o b o t n i k ó w  pet ers -  
b u r s k i c h  ni e z o s t a n ą  s pe ł n i one .

Strejk w Moskwie.
Moskwa, Oprócz w> mienionych już fabryk 

Bromleya i innych przestali robotnicy praco­
wać także w fabrykach Pachruszyna, Michaj- 
łowa, Emila Lindnera i Schraeaca.

Moskwa Strejk szerzy się. Wczoraj wielkie 
masy robotników, wznosząc okrzyki r e w o l u ­
c y j ne ,  przeciągały przez miasto. Obawa że 
przyjdzie tu do podobnych wypadków, jak w Pe­
tersburgu, wzrasta

Rozruchy w Łodzi.
Wrocław. Z Łodzi donoszą, że i tam wczo­

raj wybuchły w i e l k i e  r o z r u c h y .  Przeszło 
5000 robotników z czerwoną chorągwią na czele 
przeciągało przez miasto, Wojsko w pierwszej 
chwili było za słabe do rozbicia tego pochodu 
i dopiero, gdy nadeszły posiłki, zdołało po za­
ciętej i krwawej walce spędzić demonstrantów 
do sąsiednich nlic.

Katowice. Tutejsza gazeta niemiecka otrzy­
mała z Łodzi następującą wiadomość: W star­
ciu pomiędzy wojskiem a robotnikami s t r z e ­
l a n o  z o b u  s t r o n .  Po stronie robotników 
jest podobno 20 zabitych i wielu rannych. —  
Kozacy otrzymawszy posiłki, dopuszczali się 
strasznych gwałtów.

Pogłoski.
Wiedeń. Na tutejszej giełdzie krążą oogłoski 

że także w Częstochowie i w Dąbrowie górni­
czej wybuchły groźne zaburzenia.

Rewolucya w Finlandyi.
Londyn. Biuro Laffaua donosi z H elsingforsu: 

W Finlandyi w ybuchła rewolucya, Członkowie 
szlachty, posłowie Sejmu i koła obyw atelskie 
stanęły na czele ruchu.

Komitet rewolucyjny.
Londyn. Do „Daily Telegraph” donoszą, że 

zgromadzenie liberalnych literatów rosyjskich 
wybrało komitet rewolucyjny, w skł«id któ­
rego weszli Maksym bork*], Annenski, Pesz- 
kanoy, Pragravin i Arsemey.

Wiedeń. Na giełdzie obiegała dziś pogłoska, że 
w Peteroburgu ukonstytuował się tajny rząd naro- 
dowo-rewolucyjny.

Zapowiedź ogólnej rewolucyi.
Wiedeń. Korespondent „N. Freie Presse" roz- 

mawał w Londynie z prezesem tamtejszego re­
wolucyjnego komitetu, który oświadczył: To co 
się dziś dzieje, jest tylko preludium do o g ó l ­
n e g o  l u d o w e g o  p o w s t a n i a  w R o s y  i, 
z w ł a s z c z a  w w i e l k i c h  mi a Stach,  k tó ­
re  w y b u c h n i e  o k o ł o  26 b. m. wraz z po­
w s t a n i a m i  w P o l s c e ( ? ) ,  F i n l a n d y i  i 
na K a n k a z i e. Za dwa lub trzy dni Roeya 
otrzyma konstytucyę. Organizacye rewolucyjne 
w krajn mają swoje arsenały I część wojska 
przejdzie na ich stronę.

Zabroniony jubileusz.
Berlin Z Petersburga donoszą: Jutro uniwer­

sytet w Moskwie obchodzić miał jubileusz 150- 
letniego swego istnienia, rząd jednak zakazał 
obchodu. Profesorowie i studenci zamierzają 
urządzić demonstracyę.

Przygotowania do obsadzenia granicy.*’
Bvtom (Górny Śląsk). Tutejszy pruski batalion 

piechoty odbywa obecnie nocne ćwiczenia n* gra­
nicy rosyjskiej, słychać, że dzieje się to w celu 
przygotowania szyokiego obsadzenia granicy na
wypadek, edvby w Królestwie wybuchło po- 
W 8tanię.

Rosyame w Genewie.
Genewa. Bawiący tntaj rosyjscy rewolncysniści 

odbyli wczoraj wieczorem liczne zgromadzenie na 
którem wyrazili petersburskim towarzyszom s y m-  
p a t y ę. Dostęp do domn, w którem odbywało się 
zebranie, oraz gmach rosyjskieg konsulatu były 
s t r i e ż s n s  p r z e z  p o l i c j ę .

Socyalisci francuscy sympatyzują 
z Rewolucyą.

Paryż Socjaliści w dziennikach inicjują zbie­
ranie składek dla ofiar petersburskich. Związki 
robotnicze rozdają odezwę, w której w ostrych 
wycieczkach przeciw carów i zapow iadają ogro­
mne zgromadzenia z protestem.

0 sytuacyi w Hosyi.

Londyn. Wydawca pisma „Free Russia", So­
ski, oświadczył w rozmowie z pewnym dyplo­
matą. że obecne wypadki są dopiero p o c z ą t ­
k i e m  o l b r z y m i e g o  r u c h u ,  którego celem 
jest nie tylko samo zwalczenie s a m o w ł a d z -  
t w a  Zagraniczni kapitaliści prędko przyjdą 
dc przekonania że pieniądze pożyczone rzą­
dowi rosyjskiemu są stracone, gdyż obecne sto­
sunki podkopują wypłacalność Roayi. Rząd, 
który nastąpi po dzisiejszym, n ie  b ę d z i e  
m ó g ł  u z n a ć  t y c h  z o b o w i ą z a ń  poprzed­
nika.

Doniesienia urzędowe

Moskwa. Zastępca tutejszego naczelnika mia­
sta wzywa w odezwie, wydane, do ludności z po­
wodu wybuchu strejkn w kilku tutejszych fabry­
kach. aby celem zapobieżenia podobnym zaburze­
niom ulicznym, jakie miały miejsce w Petersburgu, 
wstrzymała się od wszelkich tłumnych zebrań 
na ulicach i pochodów. W  przeciwnym razie 
wydane będą podobne zarządzenia, jak w Pe­
tersburgu

Raport urzędowy
Petersburg. Urzędownie. W  ciągu dma b. 

m. n i e ' p r z y s z ł o  do starć pomiędzy „tłu - 
mem z a k ł ó c a j ą c y m  s p o k ó j "  a wojskiem. 
Wojsko n ie  b y ł o  z m u s z o n e j ! )  r o b i ć  u ż y ­
t k u  z b r o n i ,  gdyż tłnmy za zjawieniem się 
wojska r o z p r a s z a ł y  s i ę  Podczas dnia wczo­
rajszego usiłowano przypuścić atak do B a z a ­
ru k u p i e c k i e g o ,  l e c z  p r z e s z k o d z o n o  
temn.  Wczoraj robotnicy z a k ł a d u  e l e k t r y ­
c z n e g o  p r z y ł ą c z y l i  się, do s t r e j k  a. Kil­
ka gi up chciało skorzystać z ciemności i wybiło 
szyby w sklepach na rozmaitych ulicach, jednali 
rychło przywrócono spoKÓj. Dnia 23 b. m. ni­
kogo n ie  z a b i t o  a n i  n i e  r a n i o n o .  Liczba 
rannych dnia 22 b. m. wynosi 333 osób(?) ,  
z tego 53 zapisano w ambulansach.

W  fabrykach KolDina spokój.
Petersburg Pogłoski iakoby przyszło do star­

cia pomiędzy wojskiem a robotnikami odległej 
stąd o 15 mil fabryki Kolbina. są nieuzasadnio­
ne. Robotnicy tej fabryki w liczbie 4500 ludzi 
zaprzestali pracować. \VT sobotę zachowywali się 
oni spokojnie. W  niedzielę nieznaczna część tych 
robotników wyruszyła do P e t e r s b u r g a, w r ó- 
c i ł a  j e d n a k  w k r ó t c e .  D z i e ń  w c z o r a j ­
s z y  m i n ą ł  s p o k o j n i e

Z toatro wojny.
Flota japońska, jak donoszą dzisiaj z Tokio, 

zabiera się do nowej k a m p a n i i  m o r s k i e j .  
Na linii bojowej w Mandżuryi nie zaszło w o- 
statmch dniach nic ważniejszego, Na uwagę 
zasługuje manifest marszałka O v a m y  d o a r -  
m ’ ,1.

(Telegramy „N. Reformy" z 24 stycznia).

Czifu. Doniesienie biura Rentera. Przybyło 
tutaj 13 dżunek z Portu Artura wiozących na 
pokładzie 500 mężczyzn, kobiet i dzieci — 
Oczekują przybycia jeszcze 11 dżunek Przy 
byli chwalą bardzo postępowanie Japończyków. 
W dżunkach mia»o za pożywienie tylko chleb. 
gdyż Japończycy nie mogli dać odjeżdżającym 
więcej żywności. Japoński konsul w Czifu 
podaje do wiadomości, że 13 dżnnek z 1900 
osobami, które nie brały udziału w walce od­
jeżdża z Dalnego do Czifu

Proklamacy? Oyamy.

Londyn. Agencya telegraficzna z Tokio do­
nosi Marszałek Oyarna wydał proklamaeyę do 
armii, w której zawiadamia, że la d  r o s y j s k i  
z o r g a n i z o w a ł  p o w s t a n i e ,  co Opatrzność 
zsyła chvba na pomoc Japończykom.

Na drugi okres wojny

Tokio. Admirał Kamimura opuszcza dziś 
Szimbaszi i odjeżdża z powrotem do floty. — 
Japoński flota orzygotowuje się na drugi o- 
kree wojny.

Krąży tu pogłoska, że eskadra w ładywosto- 
cka skończyła napraw y i może każdej chwili 
odjechać.

W  Mandiuryi.

Chuanśzan Onegdaj odbywała się karabinowa 
wymiana strzałów z partvą Japończjków, odbywa­
jących rekones ins przy posterunku ochronnym. —  
Oprócz tego ochotnicy rosyjscy wysunęli się na­
przód i również rozpoczęli strzelaninę z Japończy­
kami Tegoż dnia Japończycy ogniem działowym 
ostrzeliwali Pudłowską, i Nowogrodzką gorę, wieś 
Chouda, oraz redutę Niedielina, zajmowaną przez 
jeden z pułków piechoty.

Czansjamutun. Pogoda piękna, jak i dni po­
przednich. Od czasu wyprawy generała MiszczenLi 
starć bojowych nie było Wymiana strzałów arma­
tnich staje się energiczniejszą. Czterech żołnierzy, 
którzy odłączyli się od partyi zacierającej bydło, 
Chińczycy schwytali, związali i spalib na stosie.

Jeńcy rosyjscy.
Tokio. W  Japonu umieszczono dotąd 3u0 ro­

syjskich oficerów i 17.511 żołnierzy z Portu 
Artura.

Zatopione okręty.

Londyn. Z Tokio donoszą W  dysknsyi nad pro­
jektem zamknięcia wjazdu dc Portn Artura przez 
usypanie tamy i wypompowanie wody, celem ła­
twiejszej naprawy zatopionych statków rosyjskich, 
jeden z japońskich oficerów u arynarki oświadczył, 
że w warunkach zwyczajnych praca taka nie opła­
ciłaby się. Wobec wielkiej liczby okrętów zatopio- 
nvch i perspektywy, że można aędzie naprawić je 
i włączyć do floty japońskiej, wypompowanie wody 
z przystani byłoby jednak jęszczi sposobem sto­
sunkowo najmniej kosztownym^

T e l e t e m e  i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy"

z unia 24 stycznia 

Nowy am basador rosyjski.
Pfctersourg. Ambasador rosyjski w Rzymie 

ks. Dr n s o w  został przeniesiony do Wi edni a .

Gabinet Rouviera.
Baryt. Nowy gabinet przedstawia się osta­

tecznie następująco: Prezydyum i skarb Ro u-  
v i e r ,  sprawiedliwość C h a u m  e,  sprawy za­
graniczne D e i c a s s ć , sprawy wewnętrzna 
E t i e n n e ,  wojny B e r t e a u i , marynarki 
T h o m s o n ,  kolonij C 1 e m c n t e 1, budowle pu­
bliczne G a u t h i e r, oświata B . e n v e n n-M a r- 
t i n e ,  handel D u p u y ,  rolnictwo R u a n ,  pod­
sekretarz państwa dla sztuk pięknych D n J a r- 
d in  B e a u m e t z ,  podsekretarz skarbu Mer -  
1 o u, podsekretarz poczt i teł. B e r n a r d .  Ga 
binet jutro po południu oznaczy termin oświad­
czenia rządowego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński.

N i O F i l h l  I E .
(Artykuły w cym dziale me pochodzą od 

Redbkeyi).

Dr Franciszek Krzyształowcz
docent chorób skórnych i wen. Un. Jag.

przeprowadzi! się na ulicę Basztową, 10.

Zakład techniczno-dentyst>czny 
Dra Józefa Sędziow skiego

otwarty w dnie powszednie rano od godz. 9— 12 
i po południu od 2 -  4, w niedziele i święta 

rano od 9— 12. 455 3 3
Rynek główny, lin.a A-B, L  44

D r B runo B lum enfeld
otworzył 400 6 19

k a n c e ł a r y ę  a d w o k a c k ą
we Lwowie, ulica Sykstnska 33. Nr tel. 822.

Dr Czesław Waligórski
po odbytej praktyce na klinice położniczej prof 
Marsa i na poliklinice powszechnej lwowskiej

osiadł w Grybowie 506 2 3

Niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy Ra 
dlauera plaster przeciw odgniotkom FI. 75 t
Prawdziw*y tylko z napisem- „Kronen-Apotlieke. 
Berlin". Skład w Krakowie w aptece Wiktora 
Redyka 44

Jiuphar- “  ° 
Tabliczki

O dzn aczająca się nowoftć do perfum ow ania w ody do m ycia, 
przepyszn y trw ały  zapach .

I M U P H A R  CQ * WIEDEŃ, I Kohlmarki I * PARYŻ

P rty g r a d  iłatlad ack , j u r  ń M n t  i l a p c k
pamiętajmy
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naftowego "068 —. Obliga«J» węgi*r*kie inAemnisaey ne 
98 05. Renta majowa 100 20. Renta koronowa « u t r j -eta  
1Ó0-2C Re. ti koronowa węgierski. 98 35. 5G 1. Listy 
Towariystwa kredytować siemskicgo ł9"85. *'m Listy 
Ranku hipotecznego 98-90, L a.y Bankn hipotc
iMJgo 10180. 6*/o Listy Banku hipoteoanegj 112 - - ,
4»/« Liity Banku Krajowego 99-40 A ' i , \  Liat; Banki
Krajowego 102 —. 5C/, komunalne ohiigaoyo Bu.  ict' kra­
jowego 102-40. 4ł/t galicyjskie obligaoye propbtcyjne 
10 25. 4 '/0 galicyjski poi; ozka Krajów* ■ 189,u f. 99-«
45/„ PożyoaKa nrasta Lwowa 97-70. Losy tureckie 132 75 
t f« k l  117 59 Ruble 968 26 

i sposobienie: Przeważnie » >ne i wzmocnione a powo­
du uspokojonych a a p a t r y w a ń  na położenie w Petbrsbnr 
gn i lepsza zagranicę 

Cukier 36 40- -86-ff'1 spokojny. Spirytus nibinreniony 
Narta 40 -80 -41-—.

Cennik Izby bitwiowej i przemysłowej 
w Krtkowle

* 84 stycznia (godi. 1 w południe )
I. Waluty ptaot, ż%&ają

tub.e papierowe . . .  —   953 — 95, —
Hetki ifiemieekie   117 90 117 7*
/ranki papierowe...................................... 95 40 96 BO
Dwudziestofrankówki w ałocie 1 S 08 1 S i«

II. Listy zastawne.
*“ • Asty Kaittwne prea Banku hipot, 1 1 1  — 1 1 2  — 
4s/i*/„ Listy aastarme Barku hipoteocn. 10 1  — 10T — 
<"/, „ „ „ „ 98 m  99 15
4'/«*/o Listy zastawne Banku krajowego 101 50 102 50 
4%  Listy sastawne Banku krajowego . 95 ^6 99 b i
t6/( Listy zaet gal. Tow. kred iPoiz nieofc. ifi 50 — —
<»/, . . . . . .  4.9-letn 96 76 --------
<«,, . . .  . Wb letn 99 90 96 CO

III. Obligaoye I psżyozkl.
4"/« v»alicjjskie obligaoye propinacyjne . KO -  10C 76
4% Poiyoaka krajowa s r 1893 99 16 100 —
i !;t pożyozka miasta Lw ow a  97 90 98 20
4%Vt P-iyozka miasta Lwowu . . . .  10> 96 luł 15 
6‘ /(, Oohgaoyn komunalne Banku kraj. 102 — 109 76
4';,*/c Obligaoye komun. Banku kraj. . lól 85 1 0 2  - 
4”', Obligaoyf kolejSwe . . . .  98 76 99 T6

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa Bf — 92 —

V. Akoye.
Akcyr Ranku bipotecmeg we Lwewit 549 — 547 — 
Akcyei Banku Gal. dla h. I p. w Kr&k. — — — —
Akoye kolei Lwów-Osernlowoe-Jassy 486 — 588 —

VI. Publlozne zapisy długu.
*Vt«*/• wspoma renta papierowa 
4*/,0#/, wspólna renta trehrna . . 
4“„  renta koronowa austryaoaa

. 100 — luO 60
10C — loO 60
10# — 10C tu



N O W A  R E F O R M A *(rorta 25 Stycsnia 1905.

Młodych adeptów
przysposabiam do zawuda aktorskiego. 
Michpt Przyoyłowicz, Kraków ul. Strze­
lecka 1. 11, p II. Zgłosz. 3— 6 popoł, 

617 i  a

Polka
nic la. spokojnego usposobienia, prosi o miej- 
ice lu dzieci drobnych lab opieki do starszej 
osoby. Mole wyjechać do Królestwa. Niecała 9, 

II piętro a p. Lathiewioz. 816 1 9

lOO k oron
urzędnikowi lab urzędniczce pocztowej z Ara­
kowa. z l  zamianę na jedrą z poczt prowin- 
cyonainych Zgl izenia pi|«mne „ Z a m ia n a ^  
przyjmuje Administr. „Ń. Rsiormy" 618 1 3

Biura Jahoikowskiej i
potrzebna nauczycielka z dobrym fran­
cuskim, niemieckim, muzyką, Pensya 
400 rubli Warszawa, ulica Marszał­

kowska Nr 118 606

Gospodarz
b. właic;ciel dóbr poszukuje posady 
rządcy lub pomocnika rządcy na wsi. 
Kandydat jest wdowcem (bez dzieci) 
i przyjmie najskrorrn-ejsze warnnki. 
Zgłoszenia Ł . D . Aaministracya „N.

Reformy* sos i o

Kantorzystka
z językiem polskim i niemieckim w sło­
wie i piimie. umiejąca pisać na ma­
szynie, jest zaraz poszukiwana do wię­
kszego binra fabrycznego na prowmcyi 

Zgłoszenia z odpisami świadectw 
przyjmuje Administracya .Nowej Re­
formy* pod 5 2 1 . tai

Skrzypce
autentyczne „Amati* d o  sp  r z e d n ­
ą ł * .  W ‘adomość pod D r  S . Admin1- 
stracya „N. Reformy*. sio i o

Do odstąpienia
bardzo rentowne p r z ^ d a ie b io r s t  w o .

Kapitał potrzebny okuło 10.000 złr. 
Zgłoszeń a tylko pisemne pod literą 

D . D „ przyjmuje Administracya „No­
we? Reformy* 313  ̂ o

P Ą C Z K I  po 4  ct.
codzienni* iw isi*, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Długa 10, Floryanska 2 (Hotel Di ezden- 

»kl), Kraków. 239 17 o

Kraków. Tow. zal. Urzędników
(G rodaku. 62)

udziel* pożyczek na wekne lub (krypta za 
uplata fl1 ,*/«, zaś na akty nutaryal. i za do­
browolnym kondyktem na płace lłużbowe za 

opłatą fi*/.-
Od wkładek na osaczędnuść złożonych opła­

ca 41/ ,4/, od 1 stycznia 1906. 453 4 C

Walno Zgromadzenie
Stowarzyszenia 

Uszczędności i pożyczek
w Radomyślu

kolo Tamowa,
•abędzie się we ozw&rtek dnia 
3 lutego 1905 o godzinie 2 po 
południ o w budynku własnym, z na­
stępującym porządkiem dziennym

1) Odczytanie ostatniego protokółu.
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 

rachanaow za rok 1904.
3) Sprawozdanie Komisy' rewizyjnej 

i wniosek tejże o udzielenie Dyre­
k c ji sb8olutoryum z czynności i ra­
chunków sa rok 1904.

4) Rozdział czystego zysiuzroku  1904. 
i )  Wylosowanie y* części Rady nad­

zorczej.
ó) Wybór członków Bady nadzorczej. 
Ti Wybór Komisyi rewizyjnej.
8) Wnioski członków. 60o

Radomyśl koło Tarnowa, dnia 22 
stycznia 1905.

Prezes: Dr V Orliński. 
Sekretarz: L. Scńnnasr

N a w o ź
z p«d 72 koni można nabywać od 
1 lutego za kontraktem od komen­
dy koszar artyleryi w Zwierzyńcu.

630

1 o*. A. VIII 2/6. 522

Ogłoszenie.
Dnia 37 stycznia 190t> o godz. 12 

w południa odbędzie się na probostwie 
w Białoe publ;czna sprzedaż licytacyj­
na bydła, konę paszy i zapasów ży­
wności pozostałych w spadku po ś. p. 
ks Antonim Skrudzińskim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VIII. 
w Nowym Targu

Gratis i franko
wysyłam kaademn swój wielki, bo­
gate ilustrowany cennik z ^riPiuo 
800 ndbltkam. dobrych • tanich 
Instrumentów muzycznych imel 

kiego rodzajn.

HANNS KONRAD
D0M~EK8P0RT0WY tswarow ■rtyozsyoh 

w Bi lir Nr 1359.
Skrsyj e di* początkuj icych jnz z* cłr. i ' 40, 
2"76 3-—, 3'40 ł wyżej. Smyczki po 40 50. 
70, »0 ot. i wyżej, cytry, harmonie Ud. ró­
wnież n* skisdzie. — Ryzyka nl*na! Dozwolona 
wymiaia lob zwrot pieniędzy 612 1 30

Buchalter
katolik, z kilkoletnią praktyką, z pię­
knem i szybkiem pismem, biegły w ra­
chunkach. p o t r i e b n y  z a r a z . Wy­
magana bezwarunkowo pierwszorzędna 
siła nieposzlakowanego charakteru. Od­
pisy świadectw, których się nie zwra­
ca i refereneye przyjmuje do 10 lute­
go b r. Z y g m u n t  T ia r -  w  L im a ­

n o w e j .  523 I 6

w  G a l ic y  i ,
przy siacyi kolei położona, poszukuj e 
wysłużonego w a rh n a ia tra a  ś a n -  
d a r m e r y i  do prowadzenia ksiąg han­
dlowych. wymagana zaten znajomość 

podwójnej buchalteryi.
Tytułem wynagrodzenia ofiaruje się 

na początek 100 koron miesięcznie, nie- 
szkenie składające się z 3 pokoi, ku­
chni, piwnicy, drewutni, opał, oraz 
ogród, w którym domek obejmujący 
powołane mieszkanie jest Dołożony. — 
Zgłoszenia pod 5 2 4  przyjmuje Admi­
nistracya „Nowej Reformy1. 624 i 3

F I L I A
c. k. uprz. gali-;, akcyjnego

w Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
nifcjszemi w a r u n k a m i  wszelkie 

papiery wartośoiowe,
wydaje

Oprocentowane Asygnaty kasowe
przyjmuje

wkładki na książeczki rach.
bieżąc., 314 2 24

pizyjmuje depozyta wartoaolo-
we do przechowania, udziela za- 
llozki na papiery wai tosciowe i 
uskutecznia zlecenia na zaknpnc 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

-krajowych i zagranicznych

Nie dla przynęty niskie ceny,
która zallepimją, l*os wyr»- 
u j  duskonue wartość ma- 
jąc*, ob.jm lje mój najno­
wszy katalog na rok 1905, 
który wysyłam sa darmo 
swym lieanym P T. Odbior- 

•o* w Galicyi i Królestwie Toli. Obejmuje 
en prócc zegarków i biżateryi także instru- 
m»nty muzyczne masayny do asycia, rowery 
i liczne przedmioty du codzienneg użytku po 

; jminruia niskich cenach. M . JK andbakm , 
W ladtó, IX., U *oht«nit*lastraii* 2J 

204 3 6

L. 67/90* 4*ł 3 ' i

KONKURS.
CeJem obsadzeń a posauy in a t r n -  

k t o r s  w traży  o g n lo .r w j na razie 
prowizorycznie, z płacą roczną 960 K 
i dodatkiem na umundurowanie w kwo- 
ci*1 80 K rocznie, tudzież z wolnem 
mieszkaniem, opałem i oświetleniem, 
rozpisuje się niniejszem kumturs z ter- 
mir em do wnoszenia podań do d n ia  
9 0  l u t e g o  1 0 0 5 .

Do podania, które ma być własnorę- 
cznie napisane, należy dołączyć:
1) metrykę urodzenia na dowód, iż 

komp«tent nie przekroczył 40 lat 
życia;

2) dowóa złożonego egzaminu wyma­
ganego dla instruktorów;

3) świadectwo zdrowia i moralnoiei; 
tudzież

4) st. adectwo dotychcsasowego zatru­
dnienia.

Kompetenci, którzy wykażą się nad­
to, iż są obznajomieni z manipnlacyą 
kancelaryjną, bęaą miel 1 pierwszeństwo. 

Magistral król. wol mia*ta Krosna.
Krosno, unia 18 stycznia 1905.

Burmistrz:
D r  C za jkow ski.

Każdemu opodatkowanemu
poleca księgarnia D. Ł. Friedlema

„Wzory do zeznania i obliczenia wszelkich podatków1

j  Do sprzedania
r a t e r /  p a r c e la  pod budowę, przy 
ul Karmelickiej i Ambrożego Grabow­
skiego (Bogatej). Wiadomość u dyre­
ktora w Zakładzie św. Józefa dla osie­

roconych chłOpCÓW. 403 3 3

488 2 6 po o*nie kor. 2*50.

JJ

Pierwszy i jedyny w tłaiicyi c. k rząaow o upraw.

z a k ł a d  w o j s k o w o  -n a u k o  *  y
amer. rotmistrza A. K O RNBFFGER a  i Karola MOSCHEMEGu 

w  Krakowie, ulioa, Sittoh owakiego, „W illa W *n d a“ .
N.iwe kursa przygotowawcze, wstępne i główne do

E G Z A M IN U  IN T E L IG E N U Y JN E C K )“
oraz kursa nauki prywatnej do wszystkich klas

n i e l a
r o z p o i i y a ą j ą  atę I l u t e g o  1 9 0 5 .

Doborowe siły nauczycielskie. Najlepsze rezultaty egzaminacyjne.
P F N ę Y O N A T  r( ŴD' e  ̂ ne2I>iow uczęszczających publicznie do 
* Ł l u O  I U H M  I j  innych zakładów naukowych (szkół średnich), urzą­
dzony według wszelkich wyaogóW hygicny. —  Obszerny ogród. —  Szkoła 
szermierki, nanka języków, czytelnia, własne łazienk. i t. d. Niskie ceny.

Prospekty franco i gratis. 438 3 3

A V cierpieniach żołądkowych k
w h r a h *  a p e ty t  w, i a t « a ’ 3 H a i * .  fc la h a ie i i a ł a ś k * .  a t a a  i r u n l t
a ia  i ia t y a k  * ia 4 a n a | M ) a a k  ia ł ę t k a w y e k

Rradego kropie żołądkowe
śla swego d a ia ł* * la  a p e ty t  p * d m i* « a j* « e ( *  i  ł a łą d a k  w im a c n ia ją < i* («  są
w użyciu powizeohnem i e *»8*p«L jr* * k « tk l* a a . 1 e a a  I l a i c k i  wrai z* apoa*- 
hea ażycik A  —-80, « ia lk i«] fla »*k i A  1-40,

ZwraOt alf iiprzejai* awagę! Ażiby przy tnpnie otrzymać rzeozywiśoi" tylko ca, 
poSro* publiciności od wiela lat powazethni* pod nazwą „ l i a r y a i - c l ik i c h  k r * p l i “  
znan* krople żołądkowe, ni* zas przypadkiem tylko ich naśladownictwo, trzeba żądać 
wyraźnie t y l t a  k r a p l i  ż o łą d k o w y * *  B r « ( l * f * .  które aą zapakew*n« w czerwa- 
nyck paónłkach i opióoz obraeka Matki Boakiej, jako znaku aabrunneg*, m«a*ą miąć
jmmMwm* p#(lpil

Dostaó moŻKA w każdej aptece.
Je :*li gdzie ni* można doatać, to wyayła gzowmy tk .aa  C. Urwdy, aptoka, 

m a d ea , 1.. M a ia r 1 u ark t, po otrzymani: należytości, lub za zaliczką ■ H aześc
mały-h, 4-50 K  trzy dnża fl*»iki opłztnie. 107 3 5

Już wyszły z druku

„ T A U E  P R O C l l I O W r

(w lęzyku polkhim i niemieckim)

od  kapitału 1 kor. d o  1 0 . 0 0 0  ko ron
ohliceose na

Va > '4> Vi> l-  2, 3. 4, 5, 6, 7, 8, 9 i 10 prsuent 
na każdą ilość dni i m iesięcy - opracowane prae*   _

Józefa Juliana Weissa
urzędnika barkowego. im 2 «

dla c. k. Sądów, c. k Urzędów podatkowych, c. k. Notaiynszr, Adwo­
katów, Banków, Kas Owczędnośu, Towarzystw zaliczkowych i kredy­
towych, Zakładów przemysłowych, kapitalistów, oraz dla wszystkich 

mających cokolwiek ty lk o  z rachunkoweśi ią d i  czynienia.

Skład główny w Księgarni Spółki wydawniczej polskiej w Krakowie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą.

mm
Piorunującylskutek ■ tynikoty-
nowe ^ pudełkach zlcygar. Fabryka larobl. 
Wledeś, wił.., Plarlstengasse. 49 21 40

ATEHTTIm
f / g  wyjednyw* Inżynier 267 S 104

iV I . O e l b h a u B ,
praea ..'(aui, aaŁ 1 tmpriyaiężony raeoinlk pat., 

Wled*4, VTL, Rt brastanig. 7, 
napriA-dir cea król. artęda patento^eoro.

0 / i W B B — ■ B j ®

Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny ^  
do AMERYKI przez TRYEST.

lazda przoz Tryaat do l^owwgo Jorku i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryk1 w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone anstryackie' akcyjne
Towarzystwo Ż e g l u g i  P a r o w e j  w Tryeśoie

,4u s t r o  A m e r i c a n a '
Jako jedyne anatryaokie Tow*riyatwo ŻeglaEne, ktnri na mocy rozporzą- 
daenia miniateryali-e-fo z 30. kwietni* r. 1SCM 1. 21.903 upoważnione zo 
102 at*ło do twoTieni* ogentyi i .astępstw aatanowUo 2T 60
Generalną Agenoyę dla Gaiioyi i  Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch WyehoJźtwa, o ile możność, przez a u itr y a -  

ck i port T ry e *t .
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tern, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone p r s e i  Z arząd  oon y jazay 
i otrzjmywali możHwie najlepszy wikt i u trzym an ie. Wszelkie 

wyjaśnienia oraz ip r ib b a i  k » r t  o k r ą to ^ y o h

W Generalnej Agencyi a iic a  L u b io s  1.7.
oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Podwoloczyskach, Czcr- 
niowcach, Nadbrzeziu. Szczakowej, Ośa ięcimie i innych Ageucyach.

Karol Gust. HildebranOt
Ple o Szczepański 8. 440 2 (

I. galicyjski Instytut techuiczoy wyrobów szklanych i aoaratów naukowych, 
termometrów precyzyjnych do wszystkich potrzeb — Warsztat dla napraw — 
Skład przyrządów ze szkła huty S^hott et Gen w Jenie (szkło Jenajskie).— 
Wyroby pramiowane. —  Długoletnia specjalność: T e r m o m e t r y  Drecyzyjne do 
mierzenia gorączki —  Dostawca dla licznych krajowych i zagranicznych uui 
wersytetów, Bzpirali 1 zakładów ala obłąkanych. —  Uznane przez ministerstwa 
wojny. —  Również utrzymuje aa Bkładzie: Szkiełka nakrywkowe i przedmio 
towe, Areometry, Sacbarometry do wszelkich celwW. Próbówai, Birety, Pipety, 
ora* wazelkni wyroby ze ^zkia dętego i z porcelany. —  Najtańsze źrodło do 

nabywania wuelkiok barmounptrów do “kąpieli pokojśw i okien.

Poszukuję
k a n d y d a t a  n o t a r i a l n e g o ,  któ­
ryby przyjął zastępstwo w urzędowa­
niu na przeciąg sześciu tygodni od 

1 marca 1905 roku. 471 3 3 
K a zim ierz  M ach ow icz  

c. k. notaryusz w Żabnie pod Tarnowem.

Posady nauczycielki
lub -.łjęoi* biurowego', poazinknknje panna 
z dobr. domu, z ukończoną azkołą haud ową, 
wydziałową, muzyką, franc. K r a

k » w ,  F U r y a ń a k *  7. 494 2 3

K a n  A  języków: włoskiego, «r- 
l i U U u t l  gielsklego i rosyjjkieąo. 
Wszelkie tto m a e z e n ia . —  Kraków, 
Klepiirz, Hotel Centralny, 1 p., Nr p. 11

71 36 f)

3 n u * p a a i b k i  Ant*ni*go K r a i n t k i e g *  
a .C l( k (| U  w Jezlerzanacb id Czortków, wy- 
i / ł*  wyborny, «.ur*cyjay, lipowy miód » * 
klg. blaizankach " .z y it to  opłatnie p i cmi* 
7 kor. i miud/ pitn* i • wicowa, od*zozegól- 
Biune na kilka wyit*w*«h w 5 klg bUiz&n- 
kacb w lin ii  oś (  kir. 20 hal. d i 6 k*r. 
80 hal. — Ciabiki aa żądani* bezpłatmii i 
franc*. 421 3 >->

s z r u k . i a  1  r t i .

Chrust warszawsKi 1 funtcG ct.
poleca 329 3 o

Cukiernia Jozefa M i t n u i w o
n i .  R a m e l l « k a  1. 10 .

W Pałacu Spiskim
w Krakowie (Rynek główny) 

Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynaięcia

Światło elektryczne i winda. 
Wiadomość na miejscu od 10 do 1 

pop i od 3— 4. 829 9 25

la k i*  tzyato niklowe ,.Borndorf‘. 
Wyłącuny skład fabryczny

Tom. Górecki, Kraków.
484 Cenniki na żądanie. 3 {&

Każdą uoić

' j ł n i n  j r
zielonej lub struganej aupuje i prosi 
o oferty P. Walleramd, M llo d aw

(Pror, Pos-n). 592 2 2

TOłEGSIE
losy 400 frankowe

j T " *  c i ą g n i e ń  
^  P  p o c z n i e  -L JP

Najbiiżize już dnia
1. lutego 1905 p.

Główna wygrane
frfcf 6 0 0 .0 0 0 .  3 0 0 .0 0 0  i t. d.

Najmniejiza wygrana
2 4 0  frk . s lo te m  bez żadnego po­

trącenia.
Loiy Ufjj;ine'n*i z* gotówkę po diieunym 
kunie lub na 32 raty mieiięcine po 5 K. 
=r= Każdy lot zostaje wyalągnlyty =

S »tj ohm »«t w o wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej ratj Wykaz cfągnień 
„l,*n*r Wiener Mereur1' za Uarmo.

K iu o r  w g mliny 
O t t o  S i > i t z ,  W  i e d a ń ,
456 |., Schettennag Nr. 26 2 5

40.000— 50.000 koron
potrzeba ua drugą hipotekę. Wdauomość 
a adwokata Dra Edmunda Fischera, 

Kiskow. Senacka 6. 49* 2 5

P ia iu sta
przyjmuje zamówienia na wieczorki, ża­
ba wy. wesela w miejscu i na prowincję. 
Ul. św. Anny I 9 ,1 p S. Czarnuchów »ki.

439 2 O

- - l i ł ń i p i n  11 darm* 1 opłatnii obsziirn.g. 
*Z caanik* krajowych wyrobów

tiackicli nt rok 1»05, płócien domowych, w*b 
**yot* Imanych, bielizny stołowej, dym, r* 
•eników, nbustek do nosa. żelirek, anliihów  
1 k p wyrobów pierwszej jakożci. C*ny niikii, 
■mi*.kowane. Adrei M _i*iyiL w  Sonat, 
tkasz w Koroaynl*. 232 9 90

S łD Ż ąsy
roi. rz. kat., umiejący oaytać i pisać, sonaty 
którego żona je .t  dobrą kucharką, p u ir a a b n , 
saraz do kasyna w Sanoku. Kaucja 200 ku- 

Zgłoszenia ze .wiadectwami należy nadsy 
łać zaraz pod adresem K a s y n o  t* S a n o k a  

466 3 3

RUka fortepianów
1 p ia m ń  używanych jest do sp-zotUnia 
u stroiciela fortepianów St. Siotwiń 
•kiego, Kraków, w. Szewska 10, II p.

•9 <1 100

Poszukuje się
f r a n c u s k i e g o  przy znajomości ję 
zyka niemieckiego i polskiego, a przy­
najmniej pierwszego. Zgłoszenia z po­
daniem doida mego adresu pod „Nau- 
czyciel11 post. rest. Krikow za okaz* 
niem kwuu iuserarowego. 497 2 3

Magazyn i pracownia

Robót Ręcznych
pud tirmą 498 2 S

S A B IN A  K N O B B Ł
znajdujący się

przy ui. Grodzkiej L. 35, I. piętr*
(obok handlu W gc Frassa),

poleca się łaskawej pamięci Szau. Hau

Młody handlowiec
z działu ":echnicznegc znajdzie nacychmiui* 
w# zającis w  Aganoyl - S k*anlar“ , K ra­

k ó w , a w ik i. 60. 2 2

Jacek Łodvlhskf
Z. F . G i l R M I Ł T B Z  
755 ul. Nad Rudawą 25, II p «»o

Podsnia wraz z odp.sami świadectw 
należy odesłać snb: B . 11*05 O iw ir -  
uiaa d w o r z e c  poste rest. óo& 2 2

św‘ eżei Jubre, w a-kg . paez- 
I T I d o i  U u6tto) za 10 K
wysyła opłatnie za zaliczką L. Nagtl, 

Jasienica. js t '

tupólnika
. knutą 3 da 4 tysięcy złr. poszukają się U 
bardzo korzystnego komisowegi handlu, ugb 
szenia post, rest. Kraków, A. Z. 15. 356 10 10

Proszę żądać
grratla 1 franco

mego bogato ilustrowanego cenni­
ka z przeszło 800 oabittami zegar­
ków, wyrobów irebrnyoh i złotyob.

f ó  unrs KONRAD
Pisrwsza fabryka uarka. w Briiz Nr 1368 

(Czeohy). 611 1 30
Prawdziwy niklowy kotw. remont wraz ■: łań- 
ousŁkien* złr 2*25, 3 zegarki złr. 8 'V . Mama 
ryzyka! Ooawolona wym. lub zwroi, pitniedzy

Jedyne, w fcrajn w^abiene środki:
V  n  L n i f n i im L n 1'  niezrównany o e fcO n ssc*0** J śrouek przeoiw spUrzcbnięei* sk*ry 

„ K a i o u e r m t n  ^  \ Łwarzy. Cena 70 h.

„Ollomin antyzeptyczna woda do uzt i zębów, najlepsza s istniejących Csna 1 k. Odontin" M <̂1 an*T,e ^*Tcz,la lepsi* od Kalodontn i innyeb enoysk past

!!otrąbki m i g d a ł o w e " ■«* m
poleca, i-ęcząo za jaLoóć i oczekiwany skot*k

Droguerya pod „Lwen: ‘ ped firmą. |J. W łśniew sb
1  K r a k t w l* .  u l S trą d o m  7. 115 23 O

1N a j w i ę k s z y  N a k ł a d  p o g r « e ł M i w y

« 7 r k n a  W e  I n e j p  o
Słówny skład i fabryka trumisn przy ml. »w r»Lia«a I. 4 (tu i przy PUca S tm  

pańskim). Telefon Kr 361. — Filia ■ !.  K a p e r *  ika I. •-
Zakład nrzadza pogra #»y dla ^szystklefi stanów, -alitwii, swm wszj sikie for­

malności, acbylaja.: pozesrałej rodzin1" wszelkie trądy Również podejmij# tiy pr»e- 
wozu z> lek du wszystkich krajón Enropy.

Ha śąśanl* spu ta  1 ratscb mie ipeznych
Posiadając własne katakamby, edatępnje miejasa pejedyncze aa wi-,ozne czaoj. 

tnózież przyjmaję zwłoki *0 tymczusowego prz"oh«wa*ia za miernym ezynazeai « !* -  
aięMoyat

I fW A O A  Niektórzy z pr*edsiębi*roów arakawskieb ugłaizają. iż mają włazn 
wyrób trumien, eo jest niezgodne * prawdy gdyż :iade> 1  nich nie ma faenowego 
w^-ks-tałoeaia, a temsamoai i tramie* wyrabiać mn nie woino, a tylk# ja jz d fl, jako 
majster stolarski, prawo w mam i faktycznie trumny wyrabiam. 73 * ł  O

Z Dntłuuai Łitsrał&Mj w Kiskowi*, ul. Jagiellońska 10 Rsąde* Drukarui L. K. Górski,


